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Kopenhaga, 29.9.
Cztery gadziny trwały narady w lo 

kału D. B. LI. (duńskiego związku piłki 
nożne i).

DRUŻYNA NIEPOKONANA
Kiedy w.bmunikowano nam skład 

Jedenastki irzeciwko Polsce okazało 
się. że jestp najlepsza drużyna na ja 
ką nas w ąj chwili stać. Drużyna, w 
tym roku, ilępokonana!

Na prawjm skrzydle gra Soebirk- 
Podobno kcjjttizja jego okazała się nie 
zbyt ciężka । i Frem gwarantuje, źe 
„Błyskawica1! na niedzielę będzie 
.^key".

Gorzej ppiMstawta się sprawa z UF 
dalerem, lesym łącznikiem B. 93. Oso
biście nie wierzę. żeby popularny Os
car zagrał w niedzielę. Kontuzja jego 
nie jest ci^ka ale złośliwa i wymaga 
Jąca dłuższego leczenia.

pod 
:bd ą,

Henry Nąjsen, ze względu na 
te kolano 4 drużyny nie został 
w ony. Skiśli jedenastki będzie 
tecznie następujący:

Svend Jejsen, Hansen. Oscar

rozb! 
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Joar-
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gensen Anddrsen, Sanvig, Toft Jensen, 
Soebirk. K!even. Pauli Joergensen. Ul- 
daler, Thdelsen; a więc prawie tak! 
tam, jak przeciwko Norwegii

W bramce stoi Jensen, bohater z 0- 
81o który przetrzymał końcową ofen
sywę Norwegów. Przysięga on, że z 
Polską zagra podobnie, zresztą na za
wodach międzypaństwowych jest Jen
sen zawsze w pełnej formie-

Przeglądu Sportowego) 
OBRONA NIE BUDZI ZAUFANIA | 
W obronie, Brockhoffa zastąpiono, 

przez Oscara Joergensena z K- B., gra 
cza nie pierwszej młodości, który swą 
najlepsza formę ma już za sobą. Je-' 
dnak jeszcze w zeszłym roku, na me
czu z Holandią był on dla jej ataku 
bastionem nie do przebycia. Należy 
przypuszczać, że lewy obrońca. Han
sen. który niezbyt świetnie spisał się 
w Osin, nabierze nieco spokoju swego 
starszego kolegi przez co gra jego zy 
ska na pewności. W niedziele przeciw 
ko Frem grał nieźle.

Nielsena na śr. pomocy zastąpi as 
drużyny Aalborg- Sinvig (debiutant | 
w r. 1934. ,p. r.) Sanvigowi daleko jest 
do Nielsen, ale zaleta jego jest mm e- i 
jętne pchanie ataku do przodu. Gra je 
go odpowiada też koncepcji kapitana | 
związkowego, który słusznie uważa, 
że najważniejszą rzeczą jest strzelanie, 
bramek.

Zresztą władze związkowe mają 
wielkie zaufanie do Svend Jensena i 
o ile obrońcy nie ..będą mu przeszka
dzać". nie powinien on puścić za dużo 
bramek. W każdym razie mniej — niż 
strzeli napad duński-

Toft Jensen (pom. lewy), który na 
meczu z Norwegią wypad! bardzo sła
bo przyczyni! się jednak do zwycię
stwa swej drużyny, nad K- B. w mi
strzostwach pierwszej ligi.

Atak duński gra w tym samym skła
dzie co przeciw Norwegii. Jest to naj
lepszy napad jaki kiedykolwiek pos!ą-1

FRUWAJĄCY RUDNICKI
Do zwycięstwa Warszawianki nad Wisłą wiele przyczynił sie 
ofiarnie grający bramkarz Rudnicki, którego widzimy w akcji.

daliśmy. W trzech ostatnich meczach Ito Uldaler z B. 9-3 i Thilsen z A. B.' 
międzynarodowych kwintet ten strzelił] O ile Uldaler nie będzie grać ze wzglę 
11 bramek! du na kontuzję zastąpi go Kaj Hansen £

NAPASTNIK NA MIARĘ ANGLII z B. 93. Uldaler jest bardzo dobrym
Kierownikiem jest Pauli Joergensen. I technikiem, gorszym zato strzelcem.! 

gracz jakiego nam zazdroszczą Angli- Gra ostro. Lewoskrzydłowy Thielsen 1 
cy. którzy posiadają przecież Bastina ; medorównuje naturalnie swemu kole- 
i. Jamesa. Kilkakrotne usiłowano ska dze Soebirkow- jest jednak ze względu 
perować gracza Premii Igra on w dru ...........................

CRACOVII NIE WIEDZIE SIEJ
Malczyk naciskany przez. Skrzypca usiłuje strzelić do bramki A. 

K. S. Od lewej Korbas, na prawo Stolarczyk.

żynie 11 lat)- Co tu dużo mówić: Pauli 
jest graczem wielkiej klasy, świetnym' 
strzelcem i niebe-ręcznym przebojów,

U schyłku sezonu czeka piłkarzy kra 
na swo:ą szybkość i strzał graczem Jtow-skich ciężka Próbrn Mecz z ama- 
n ebezoiecznvm , torska reprezentacją Węgier, a więc

Z - . • I U ' drużyna, która reprezentowała Węgry
«""ww ^“h.0 pad,?r Iia Olimpiadzie. Jest to rewanż za spot 

Kę. .-.a '' ,n!e Wilmiowsk ego, któ kaiJi.et które odbyło się przed paroma
CeD‘ -I . j • i rY tutaj dwa lata temu bardzo się po-Po prawej jego strome znajduje się , dobaL 0 ile ost f| on w swej dP mieś ącann w 
K wn z A B- W ostatnią medzielę pąkarekiej doidzie w niedz5eIę do ciekło nieznaczną 
K'even wypadł słabo. Został tez w dru | kaweR0 pOiedynku między nim - a' st^unku 2:3, 
zymie według maksymy: „don t chatige Svena . Nlie znamy _____  _______
wmnmg team -- nie naieży zmiemać Drużyna nasza jest muiejwięcej,' szych przeciwników, gdyż Węgrzy nie 
zwycięskiej druzynj . Kleven. który równje sj]na jak dwa ]ata temu M-ektó przysłali na razie sikladu. Wiadomo 
z Polską zagra swoi 2o mecz m ędzy-1 -

Budapeszcie i zakończy- 
przegrapą Krakowa w

jeszcze dokładnie na-

państwowy był współautorem zwy
cięstw nad Szwecją w Kopenhadze i 
Finlandią w Helsinkach. W Oslo by! 
najsłabszym z całego kwintetu. Brano 
iednak pod uwagę, że Kleven rozumie 
się świetnie z Soebirk em którego po
trafi świetnie wystawiać.

.BŁYSKAWICA" GRA
Na prawym skrzyd'e gra jasnowłosy 

Wing Soebirk. O le medzielna kontu
zja nie da mu się we zjiaki zarówno 
obrona polska jak i bramkarz będą 
mieli pełne ręce roboty- Soebrik jest 
asam atutowym jedenastki duńskiej. 
Będziecie się mogli o tern przekonać 
na własnej skórze-..

Lewa strona ofenzywy duńskiej —

-e punkty sa nawet silniejsze- 
Emil Andersen.

' jednak. że szkielet drużyny stanowię

do wyjazdu trwają już od dłuższego 
czasu.

Dokładniej omówimy jedenastkę kra 
kowska. której zarysy ustalił już ka
pitan związkowy p. Kuczalski przed 
dwoma tygodniami. Pisaliśmy już o 
tym. iż ooarl on skład o graczy Cra- 
covii i Garbarni, nie ma zaś w nim gra 
czy Wisły.

Bramkę -obsadzono Włodkiem (.Gar
barnia) w ukazującym doprawdy szczv 
tv iorm\. Poważniejszych kontrkandy 
datów n e mieli również obaj obrońcy
Cracovii. Pierwotnie obok Pająka sta 
nać miał Doniec. Kontuzja odniesiona

wciąż
nrz\ gotowańniimniiczvcv.-

, trwa, wobec czego trzeba sięgnąć DÓ 
- nare Paiak — Lasota. j

Nie większe trudności przedstawiało, 
. również zestawienie pomocy. Wilcz-‘[ 
ikiwicz przeważył nad Grimbergient ru 
tvna. Żżka i Lesiak byli również pew-ś

czasie podróży do Wilna

w

PAMIĘTNIK 
wartość?

la miliona 
dolarów ANDRZEJEWSKI (L. K. S.) RATUJE

w niebezpiecznym momencie strzału rzucając sic pod nogi War 
ciarza. Z tylu Szerfke.

Bardz:ej zastanawiano się nad ata-j 
kiem. Pierwotnie pomyślany byl Ris» 
ner na prawe skrzydło a Skóra na leJ 
we. Ubiegła niedziela przyniosła zmia 

| ne na tych pozycjach Sygnalizowana 
। przez nas w ielka forma Korbasa. spo- 
■ wodowała wstawienie go na prawe 
skrzydło. Risner zaś przeszedł na leć! 
we. gdzie grywał ró.cnież szereg razy.

W tróice środkowe' stanęli Maiczvk, 
Wozniak, Pazurek l. co było zupełnie 
zrozumiałem wobec braku kontrkandy 

' datów i słabej formy innych graczy i 
’ na tvch pozvciach.
i Mecz odbędzie sie w niedziele o! 
; godz. 2.30 pp, na boisku Cracovii. i:

(rg)
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; pflSTHZ I WICEMISTRZ POLSKI J
: to biegu mmtr.: Kucharski (Pogoń) i Zylewicz (K. P. W. Ogni- 
n ; sk°^

LEGIA WBIEGA NA BOISKO PRZED MECZEM Z POGONIĄ
Prowadzi drużynę Cebulak, dalej: Złatoper, GburzyAski, Nawrot, Martyna, Wypijewskl.

LACH C^RY
j prawy pomocnik dJuiynyczęsto 

ehowskiel g akciL, “
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Jaka jest nasza pozycja
przekonamy się po meczu kopenhaskim

W Kopenhadze obchodzić będzie

lnd»»ng «U ■»»>» ro» 4 A“*

| tg;,' Danmark-Polen M(2.Pfnseilag) KL1V» J 

! Overdakket Tribune (Siddeplads);zem część piłek otrze się o słupek 
r, ze strony wewnątrz-

I Niemcami. Walka ta była typowym I I jeszcze jedno Nasza obrctia mu-1 zemczęść 
dowodem odrodzona psychiczne-' s. się starać rozbijać ataki Dunczy-I bramkowy, 

i co zespołu. który notraf.l zepchnąć PO*? polem karnym. Cofanie «ej........
Dilkarstwo polsk.e swój „srebrny" |________ ______ _____ ____
występ międzypaństwowy. Mecz zigo zespołu, który notraf.l zepchnąć
Danią, to 75-te nasze spotkanie! do rozpaczliwej obrony twardychDanią, to 75-te nasze spotkanie!

Mimowoli przychodzi na myśl bi 
łans dotychczasowej pracy. Rzu
ciwszy okiem na długą listę "4-ch 
dotychczasowych meczów widzi
my tam okresy górnych wz'otów i 
fatalnych niżów (tych niestety wię 
cej) mogących napoić miłośników 
piłkarstwa tylko goryczą... Ale nie 
sięgajmy w historie zbyt głęboko 
skoro rok, mający s:ę ky schyłko
wi, znamionuj rączej pochód ku

Niemców.
Mimochodem trzeba, dla całości 

obrazu, zanotować niefortunny 
mecz w Rydze, gdzie Łotysze ode 
brali nam owoęe prowadzenia 3:0 
niwelując wynik do brzmienia re
misowego (3:3).

lepszemu lutni!
Rok 1935-ty otworzyliśmy udnt- 

nytn startem w Brukseli, gdzie Bel 
gowie ulegli mm — niespodz cwa
nie — 2:0. To była ,,przygrywka" 
do zabiegów o występ olimpijski 
piłkarzy. Jak wiemy, wbrew ró- 
żnym głosom pesymizmu, przy
niósł on Polsce wcale ładny doro
bek wyn kowy, a co ważniejsze — 
poprawił o nas mniemanie zagra
nicą.

I nietylko zwycięstwa nad Wę
grami 3:0, Anglią 5:4, lecz pamięt
ny (choć przegrany) mecz z Norwe

gią 2:3 rzucił właściwe światło na l 
jriożlwości Polaków. A przecież i 
iwa dni przedtem barometr na- j 
szych umiejętności spad, .nagle — I 
powoduiąc przegraną ze skibą Au
strią 1:3.1

Perypetie olimpijsko dowodzą 
m. in. niezbicie, że drużynę repre- 
zentacyiną stać na szybk ę opanowa 
n e duchowe po niespodziewanych 
niepowodzeniach. N ebawem mie
liśmy się o tern przekonaó powtór
nie. Nastąpiła klęska z Jugosła
wią 3:9 i zaciekła walka (1:1) z

Jak wsix»mn’eliśmy na wstępie, 
mecz kopenhaski będzie ..jubi'euszo 
wym“, ale jego znaczenie polega

Ina czym iiwiyiii: zamyka on sezon, 
tak obf ty w wydarzenia różnej 
wagi. Pró-bn z Danią powinna nnio- 
żl wić tiam wreszći.e zorentowa- 
nie się dokładne czym jesteśmy w 
hierarchii footbalow^i Ejiropy. Czy 
tylko nracowltymi dyletantami (jak ' 
io twierdzi w eki), czy istotnie fa- •
eliowcam: o stylu określonym, któ
ry umiemy dostosować do wa’orów 
przeciwnika.

A przeciwnik teti nie jest dla nas

się w tył, to woda na ich młyn 
gdyż strzał z 20 metrów należy tam 
do rzeczy zwyczajnych i żaden 
napastnik nieomieszka go oddać.

Wreszcie sprawa łączności ata
ku z pomocą. Wasiewicz musi 
wejść na boisko nastawiony prze
de wszystkim na grę ofensywną, a 
w drugim dopiero rzędzie — na 
obronę. Dotychczasową metodą 
wspierania wyłącznie tyłów — 
przekreśli nasz śr. pcmocnik wszel
kie szanse ataku, który musi odra
za zabrać się do dzieła i strzelać, 
strzelać, strzelać!,.. Może tym ra-

*J» -
Sprawa nie jest z góry przegra

na, trzeba tylko podejść do niej w 
sposób właściwy, to znaczy ocenić 
sytuację i ustalić sposób riposty. 
Wie o tym doskonale p. Kałuża o- 
raz ci gracze, którzy w Kopenha
dze znajdą się powtórnie, a więc. 
Albański, Martyna. Szczepaniak, 
Kotlarczy. Wodarz, Wilimowski 
: Matias. Niech źe wsponmienla-
mi podzielą się z kolegami,wyciąg
ną z doświadczeń wnioski i... za
mienią jc na zwycięstwo.

Tego oczekuje od nich cała Pol
ska. Marian Strzelecki,

Opgang
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Denne Del ef Billetten alene gtver ikke Ad0aH0« 
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PAMIĄTKA Z 1934'60 ROKU
Tak wyglądał bilet na pierwszy mecz z Danią tv Kopenadze,

Smutny finał pucharu Danii
Kopenhaga, 28.11.

Dwadzieścia tysięcy osób śledzi- ^-1.!• 
Przekonał śniy się t w niedzielę, na pięknym stadio- 

o tern już dwa lata temu, kiedy za- !nje Idraetsparken. spotkanie o pu-

ulubieńców na meczu z Norwegią konieczności wzmocnienia obrony.

btwo strawny.

sce — mówi do mnie z odeniem 
smutku w głosie duński koga poma niclada orzech do zgryzienia.

w nihuc o>v Kiedyśrny wracali ze stadionu do
wek zegara naprzód — stygł ten miasta, rozklejano już na głównej 

■ ‘ ‘ ulicy Hongensnyttoerv plakaty za-

W miarę posuwania się wskazó- piórze...
I.)sti

Dań Ł Don i m X czo owvmi dru- emunii i czoło kapitana związ- ulicy Hongensnyttoerv plakaty za- 
' 1 1 ; róż Nn frVhnn'icli I kowego pokrywało sic zmarszczka-1 powiadające mecz. Polska Da-

C7VM)\V. cn osira gra i zaccyuuwu- , zynanu i rem i U 93. Na tiylmnacii ‘ ‘ v . . i „Jn...LJ.. Tych wszystkeh | znajdował się kapitan związkowy. ».»• W
walorów piłkarze dimscv nic pozby I który naocznie przekonać się chclaf ^boiska środkowy nu a. 
b <e bynajmn:cj. Mówi o tein o formie swoich pupilków, sta^' 
wyraźnie ouis ich meczu z Norwe- ' ' " A ............. łl”

skoczyja nas wielka szybkość ........ . ............ ..
czrków. 'cli ostra gra i zdecydowa- jżynami Erem i

■nie w strzałach.

bynajmrfcj.

gami oraz (zamieszczona na innym
'wiących trzon jedenastki narodo- 
I w ej.

nfejscu) relacja z mistrzostw Da- w Fremie gra przecież ulubie- 
nii. Walka do ostatniego gwizdka n|ec Kopenhagi, środkowy napast- 
sedziego jest dewizą piłkarzy duń- nj|{ Danii. Pouly Joergensen. a na 
sk!ch. Trzeba o tym dobrze parnię- skrzydle —- słynna ..Błyskawica"—sk'ch. Trzeba o tym dobrze pamię-
tać i nie uważać sprawy za przesą
dzoną dopóki pozostała choć jedna 
manta gry.

Wing Soebirk.
Sława drużyny B 93 oparta jest 

na fenomenalnym bramkarzu, wie
lokrotnym internacjonale. Svend 
Jensenie. na świetnym środkowym

■da- . . _ .
W kawiarni National Scala spo-

Specjalnym wysłannikiem Prze 
glądu Sportowego na mecz Da
nia — Polska w Kopenhadze jest 
red. Narcyz Siissermann.

Odpowiedzieć zwycięsko na te 
metodę rywali możemy tylko grą ------------ — ---------------
spokoaą, płaskimi podaniami i ta- pomocniku Nielsenie, oraz na le- 
kimi samymi strzałami... Jeżeli po- wym łączniku Uldalerzc. Cala piąt- 
zwolimy sobie narzucić grę półgór- ka była entuzjastycznie witana 
ną — oddamy 90 procent atutów przez publiczność, która z prasy 
w ręce gospodarzy. znała bohaterską postawę swoich

tykają się sportowcy. Tutaj jeden 
z duńskich dziennikarzy informuje 
mnie o sytuacji w piłce nożnej. 
Obok mistrzostw rozgrywane są 
zawody o puchar. W mistrzo
stwach prowadzi obecnie drużyna 
E. 1903, tia drugim miejscu znajdu
je się prowincjonalny Aalborg, na 
trzecimi drużyna Joergensena i Soe- 
birka Frem. Jedenastka Nielsena 
i Svend Jensena znajduje się na

„Puchar musi zimować w Warszawie”
Co myśli płk. Rudolf o meczu z Gdańskiem

nik B. 93 Henry Nielsen: o grze 
przeciwko Polsce nie ma mowy! 
Troche później opuszcza pole Ulda- 
ler, po pauzie wraca jednak i do 
końca statystuje...

I Pod koniec meczu cios trzeci: 
kapitan związkowy ściera sobie 
pot z czoła, gdyż opuszcza boisko 
„Błyskawica" Soebirk. Udział w 
spotkaniu przeciw Polsce jest wy
soce problematyczny. ■ -------- ----- .

Mecz, który skończył się zwy- czwartym miejscu. Zarówno jed- 
cięstwem Eremu 3:0 rozegrany,naik Frem jak i B. 93 rozegrały do
był jak widzimy niezwykle ostro.! piero 2 spotkania, uzyskując 4 punk- 
Gracze nie oszczędzali sie i kontu- j ty. ...
zje nie dały na siebie czekać. Naj-1 Polska, jak mnie informuje dzień- 
lepszym graczem na boisku był nikarz, uważana jest za' bardzo 
Pouly Joergensen. i groźnego przeciwnika, a remis

Podczas pauzy, przy Pomocy | zjNietncanii za je^ suk^^^^^ 
głośników, zakomunikowano pu- ..... .  .
bliczności rezultat meczu Szwecja

cza po zwycięstwie Niemców nad 
Czechosłowacją w Pradze (2:1).

• Od czasu objęcia, wszystko zdaje się zapowiadać, że 
„rządów" przez' przeciwko Gdańskowi zagra team do- 
p. pik. Rudolfa w bry!
piłkarstwie stołeczI — Zdaię sobie w zupełności sprawę 
uym nastąpiło zu-'z tego, że publiczność nie ma wielkiego 
pełne uspokojenie, zaufania do spotkań reprezentacji War 
Nie ma walk klu- szawy, gdyż nie zawsze grała ta je- 
bowych, czy oso-, deuastka, którą się zapowiadało. Ale 
bistych, a ! zarząd I tak już się złożyło, że terminy na- 
magistratury pił-] szych meczów- międzymiastowych 
karstwa stołeczne- j zbiegają się ze spotkaniami międzypań
go może w spo-; stwowymi i zawsze nam zabierają pa- 
kojtiej atmosferze I ni graczy... Otóż, nadchodzący mecz z
pracować. I Gdańskiem będzie ważną próbą sil

1 —Gdy obejmo-' reprezentacji Warszawy. Jeśli się uda, 
"wałem władzę — to Związek projektuje rozegrania ca- 

mówi p. płk. Rudolf, W. O.Z. P, N. byl lego szeregu spotkań między na rodo- 
mocno zadłużony. Obecnie, dzięki osz-^vych, zarówno w stolicy Jak i zagra-

Reszty dokonały również ciągle 
ny w kierownictwie...

zmia-

— Zresztą, to nie ma nic wspólnego 
z ogólną sytuacją klubu. Legia jest zbyt 
potężna, aby spadek jednei drużyny do 
niższej klasy mógł zaważyć na dal
szych losach tego klubu.

— Ja wierzę, żc po reorganizacji w 
sekcji, piłkarze Legii otlnowią swe 
dawne wielkie tradycje!

— Czy wobec spadku Legii z Ligi 
nie zachodzi konieczność ir.worzenia 
ligi okręgowej?

Finlandia. Spotkanie to. w Helsing- 
forsie. wygrała Szwecja 2:1 i tern 
samem szanse Danii na zdobycie 
micharu Skandynawii spadły do 
minimum. Naturalnie nie polepszyło 
to humoru zarówno publiczności 
iak i kapitana związkowego, który 
z powodu kontuzyi Nielsena. Soe- 
birka i Uldalera. a równocześnie

W związku z konkursem na wynik 
meczu Polska — Dania otrzymujemy 

dziesiątki listów’ od Czytelników z ży 
czeniami dla naszej reprezentacji I z a- 
petem by w Kopenhadze zwyciężyła.

Za słowa otuchy wszystkim, którzy
Je kreślili, składamy zgóry — w Imle-— Ta sprawa musi jeszcze dojrzeć. Je aiwmi, mujuuhi, y •••■—

a przede wszystkim musi podnieść s:ę i niw piłkarzy — serdeczne, podzlękowa 
poziom klasy A. Jestem zresztą zwo-1 nie-
Icnnikiem utworzenia lig terytorialnych |

czędnościowej polityce potrafiliśmy de- nicą. na unsmi; iriei
ficyt usunąć i przez to osiągnęliśmy i Jeszcze w tym roku czeka nas wy- ty przejazdowe, I.. 
równowagę budżetową. I jazd do Wroclalwa, na rewanżowy ! cieszyć ogromnym powodzeniem

Drugi plus, to zmiana stosunku klu-' mecz ze Śląskiem Niemieckim, a po- 
bów ligowych do prac związku. Zdo- tem mamy zamiar sprowadzić Paryż 
bycie przyzwoitej siedziby również do Warszawy, 
przyczyniło się do zbliżenia się klu-1 
bów po za zieloną murawą. Podkre-1
ślam, że związek nie jest tylko tere
nem, gdzie przychodzi się opłacać 
składki członkowskie, ale często moż
na tam spotkać reprezentantów klu
bów ligowych i klas niższych, zalatują 
Jących szereg spraw ich sekcji.

— Kiedy?...
— Jeśli PZPN udzieli nam zezwole

nia, to jeszcze w grudniu.
Wracamy ponownie do sprawy ak

tualnej.
— Gdańsk jest zespołem bardzo 

groźnym — mówi prezes W. O. Z. P. 
N. i drużyny tej lekceważyć nie moż
na, Mimo to myślę, że tym razem pu-— A współżycie z sędziami? .............. - ......... ... - - — ■

— Poprostu idealne. Zarówno sędzio! char p. min. Papee „zimować będzie 
wie jak 1 WOZBN wcale sobie tego le-1 w Warszawie.
piej nie wyobrażali. Wielki strach, gdy । — Panic pułkowniku jeszcze słówko 
była mowa o zniesieniu autonomii, m:-: o... spadku Legii. Jak sobie można wy- 
rąl już dawno. Wykazaliśmy sędziom, i tłumaczyć tragedję piłkarzy klubu woj 
że pod wspólnym dachem możemy pra ■
cować ze zdwojoną energją.

— Kontakt z P. Z. P. N. jest również

skowego?...
— Tu nie może, być mowy o trage

dii — dla zespołu, w którym brakło 
kpleżeńskości. Na to rady nie ma. Wścisły i harmonijny. Ze swej strony wy । .

konujemy lojalnie zarządzenia władzy : drużynie ----- -------
zwierzchniej- । sportowy 1 wspólne iimbicje. No drobić

Przechodzimy na spotkanie z Odań-: tego nawet umiejętnościami nie można!

musi panować jakiś duch

nkicni i oto co mówi płk. Rudolf:
— Bardzo wielką wagę przywiązuję l 

do tego meczu. Powinien on stanowić [ 
punkt zwrotny w sportowych wystę-
pach W. O. Z. P. N. W Pierwszymi 
rzędzie muszę podkreślić życzliwe u- 
stosunkowunie się klubów ligowych. 
Gdy w dotychczasowych meczach re- 
prezentacjj,. Warszawy trudno było 
skleić dóbrn jedenastkę, tym razem

W drużynie duńskie] widziy kilku 
dobrych znajomych z przed dóch lat, 
a mianowicie: Sv. Jensen ramka), 
Sanvig (śr. pomocnik) | tróa wew. 
ataku: Kleven. Pauli Jfirgensi. U>da- 
ler. Pozatem weteran Oscar irgensen 
grał wtedy na pomocy, a obtnie — w 
obronie.

Ekspedycja nasza obejmu 15-cie 
nazwisk graczy, a mianowic? Albań
ski. (Tatuś). Szczepaniak. Gałecki, 
(Martyna). Kotlarczyk, Msiewicz, 
Dytko (Góra), Wodarz., Wmowski, 
Szerfke, God. Piec (Matias)W nawia 
sach umieściliśmy nazwiska raczy —< 
wis nas — zapasowych. Sad ustali 
p. Kałuża na miejscu w Kopihadze.

Szefem wyprawy jest wiorefes P. 
Z. P. N. mjr- Jacheć. Pozami Jedzio 
jako skarbnik lept. Nikolski-

Nadchodzą ostatnie wiadomość’, 
okazuje się, że Henry Nielsen od
niósł bardzo ciężką kontuzję i pau
zować będzie przez kilka tygodn’. 
Wielka to strata dla jedenastki duń
skiej, ciężki los dla B. 93 zwłasz
cza, że mistrzostwa są w pełnym 
toku. . ..........

Jedenastka duńska nie przegra
ła w tym roku ani jednego spotka
nia. W Kopenhadze Szwecja ule
gła jej 4:3 po pieknej walce, w Hel- 
s nkach zwyciężono jedenastkę fiń
ską 4:1, w Oslo — z Norwegią re
mis 3:3.

— Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
drużyna duńska, osłabiona brakiem 
Nielsena. Soebirka 1 Uldalera, po
tknie się po raz pierwszy na Pol- '

Czarni-Lvó w
równają do sz^egu

Czarni zostają ostateczni z e'iKm 
1 października klubem -Biskowym. 
Oficjalna nazwa klubu tiedstawiać 
się będzie obecnie natspujaco: I
Lwowski Wojskowo-Ćywjpy Klub 
Sportowy Czarni. W zv^zku z tą 
zmianą cały Klub zostankjzreorgani- 
zowąny..podstaw.^ Nwy zarząd
klubu zapowiada wielkie
kierunku rozbudowy wieli isekcyj.

LIGA LWOWSKl
Sytuacja w Iwowskiei l‘ze okręgo 

wej. przedstawia sie obeh e w ten
sposób, że na czele tabeli _____ ...
Czarni, mając tuż za soą Ukra nę. 
Obie te drużyny nie przelały dotąd

iaidu.hi się

np. iódzko-warszawskiej. Ze względu | —————— —— —— । n • -u
na bliskość terenu, jak i nie duże opla . y tdtnid CllUlillS 
ty pr’ei2Z',n"’°, liga taka może się (

Ale o tem jeszcze będziemy mówili I Kopenhaga przed meczem 
potem. Narazie nntsimy wygrać z i G w
^pik^^Rudoi^’''10^ S"e wynMr*^:a ! (telefonem od snecialneqo wvsfannika)

mecz piłkarski warszawa—gdańsk ! , KO^NHAGA. 309. Tek. wL Na 
rozegrany zostanie na stadjon'c WP w War- Stllpach reklnniowy^h i wybtawacil 
szawie. Drużyny wystąpili w następujących widnieją barwne afisze* zapowiadające
składach: ) mecz Polska — Dania który odbędzie

Wnrsmwti’ Rudnicki, Joksz» Bulanov*» So* । ... n 1^30 W cye^chan. Ccbulsk, Przcżdzleckl 11, Pirych. , n‘CaZ’e^ IJ-Z °
Knlola, Smoczek, Vysnkowskl, WypijewsW. I Ha ’DOra zawodów nic tutaj uZCtllb
Rezerw. Sroczyński, Odrowąż, izydorzak, » dziwnem, Mecze odbywają się jesieni^
Zbroja. Wesołowski.

Odartsk: Stcfcns, Jaute, Knorr, Rltschek. 
Mathlcs, Richter, Stolzcnbcrg, Bartel, Man- 
dclkorn, Rcbelorsky, Goctzc.

Sędzią meczu Warszawa — GdaAsk będzie 
p. Fass.

Zawody główne rozpoczna się o godzinie ' 
15. n przedmccz o 13. Piłkarze Gdańska , 
przyjadą do Warszawy w ■ sobotę o godz. 
22.30 i zamieszkają w hotelu Royal.

WARSZAWA WALCZYĆ BEDZ1E w niedzie
lę, dn. 4 października na dwuch frontach.

Pierwszy garnitur Warszawy spotka się 
z piłkarzami Gdańska w Warszawie, a dru
gi gnrnltur wyjeżdża do Kutna, gdzie roze
gra mecz z reprezentacją tego miasta.

regularnie o 13-

Zainteresowanie zawodami 
znaczne.

jest

wesoła Dotap? sil u® Krakowa
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego}

BUDAPESZT, 29.9.
We wtorek o godz. 4 popołudniu znalazłem 

się na boisku klubu pracownftów elektrowni. 
Przy zamkniętych drzwiach rozegrać ma się 
tut.G treningowy mecz między reprczcntacyj- 

. „ . ną drużyną udając.-} się do Krakowa, a klu-
i NIEOCZEKnVANA DYMISJA. betu amatorskim B. K. Ł. _
s •■Aleksatidei Bcrnsztok. długoletni ka ! Po chwili obie drużyny wybiegają nn bois- 

ihłnn imkrtriwv nkrorm śl-iskieCO W te- I ko. Z daleka poznnję zgrabną sylwetkę re- 
Pltan.sptjnayy OKięgU Śląskiego W I cj;entncyJneBJ brumkarzu Regi, który trzy- 

! krotnie skapitulował na olimpiadzie w Berli
nie przed kwietną grą polskiego napadu. Re
gi podobno w najbliższym czasie przejść ma 
na zawodostwo. Tale przynajmniej mówią w

, Uhle się nagle do dymisji.
V ESląsk jesFY-aniepokojony tym _ nic-
*-<fcżeEt#anjR»Vkrokiem I czeka z niecier 

jjjłiflźo^ią^oficijalnych (mnnejacy-j. (hr.)

wnlct te Palltiknsa w pomocy zastąpię Ki- 
rayem z MIskolcza.

— W ataku lepsza Jest prawa strona 
Tritz — Toth, może pan się o tym naocznie 
przekonać.

Rzeczywiście następuje bezbłędna kombina
cja między tymi dwoma graczami i piłka 
trzepocze w siatce B. K. L.

— W duchu jednak myślę, te obrona Kra
kowa utrudni życic napadowi Węgrów.

ani jednego meczu, remisiąc po Jed
nym spotkaniu. Niespodzhikam! do 
pewnego sterania sa dobreokaty dru
żyn prowincjonalnych: Rcovii. Ogni
ska I Korony, podczas gdj,Czuwaj ł 
Polonia, które na wosneódgrywały 
w mistrzostwach znaczna'blę ciągle 
jeszcze nie mogą odzyskaćdawnei for 
my. walczac z dość zmienv.m szczę
ściem. Stan tabeli przec-tawia się 
obecnie następująco:

1) Czarni 6 g. U pkt.., s-br. 20:1 L 
2) Ukraina 5 g. 9 pkt., śLir. 25:3. 3) 
Resovia 6 g. 9 pkt.. st. br.24:9. 4) O- 
gnisko 7g. 8 pkt. st. br.; 1*18, 5) Ko
rona 7 g. 7 pkt. st. br. 1-3?, 6) Ha- 
smonea 5 g. 4 pkt. st. br.6:5, 7) Le- 
chla 4 g. 4 pkt.. st. br. 7:7,8) II Sokół1 
5 g. 3 pkt, st 8:14? 9) C±(vaj 5,g. ty 
pkt, st br. 10:29. 10) Pó)|iia 2>‘.’L. 
pkt., st br. 3:4. 11) Pó4ń IB 4 g.s 
1 pkt.. st br. 10:17, 13) IKS 5 g. 1 
pkt, st. br. 5:14. ; I -.¾1

AWANSE

Opinia kopenhaska liczy się ze zwy
cięstwem własnej drużyny, mimo gor
szego niż oczekiwano wyniku w Oslo. 
Fachowcy sa ostrożniejsi. Znany dzień 
nikarz sportowy cisząc pod pseudoni
mem Smile, który obserwował druży
nę nasza w Berlinie oświadczył riam, 
że wynik będzie jego zdainem tylko 
kwestią szczęścia.

Zestawienie reprezentacji spotkało 
się naogół z aprobtą opinii puablicznej. 
Żadnych «zastrzeżeń nie nasywa atak 
ani obrona i bramkarz, natomiast nie 
wielkim zaufaniem cieszy się pomoc.

Duńczycy stosują system defenzyw- 
ny. środek pomocy spełniać będzie za 
tym rolę trzeciego obrońcy a łącznicy 
cofać się będą do tyłu.

Drużyna jest w dobrej kondycji, 
gdyż nowy, zapoczątkowany w sierp
niu sezon jest w pełnym rozkwicie.

Piłkarze polscy oceniani są tu bar
dzo pochlebnie, pamięta się jeszcze 
dobrą ich postawę przed 2 lat oraz

InteresBjący debiut
Na meczu Węgry — Austria 5:3 w 

reprezentacji Austrii na lewym skrzy 
dle zagrał amator Fuchsberger, który 
graf w drużynie austriack.ej na meczu 
z Polska na Olimotadzie.

Debiut Fuchsbergera w zawodowej 
reprezentacji Austrii wypad! zadowa
lająco.

Oto co pisze o nim Sporttagblatt:
..Fuchsberger byl graczem, który 

nas najbardziej interesował. Zrobił ty 
le, ile od niego oczekiwaliśmy, nawet 
trochę wiecei. Na noczatku miał sza
loną trenie, ale potem był graczem 
bardzo pożytecznym, dzięki czystemu 
prowadzeniu piłki, dobrym centrom i 
doskonałym komerom.

Nie jest on skrzydłowym, którego 
potrzebuje nasza reprezentacja, ale 
nie raz: nawet w pierwszorzędnym ze 
spole. naturalnie, jeśli się nie oczekuje 
od niego wybicia się ponad przecięt
ność.

BELG VAN RUMST WYGRYW A
W Paryżu odbył sie doroczny bieg 

na 5.009 m. o puchar im. najlepszego 
biegacza francuskiego Jean Bonin. 
Zwyc.ężyl Belg van Rumst w czasie 
15:18.4 sek- Belg wygrał bez wysił
ku, nie bedac właściwie zupełnie za
grożony.

KLĘSKA NOWOKREOWANYCH 
MISTRZÓW

W ŚLĄSKIM PILKAISTWIE,.,^
Rozgrywki eliminacyjni/ o wejście?: 

do ligi śląskie] zostały ukflczone. Pr®} 
mocję do śląskiej ekstrą-Misy uzvskaL, 
la blelszowicka Zgoda jijolicy lny ,K.r 
S- (Katowice). Oto taNa końcow?t| 
wa’k eliminacyjnych': ! I ' r *

1) Zgoda BielszowiceM 10 Sten 
pkL 30:9 st. br. 2) Policy K. S Ka'f 
;towice — 10 gier. 16 pkti 34:17 stf bra 
3) K. S. Kopalnia Brzesrae — 10 tlefJ 
11 pkt. 16:27 st. br. 4)K. S. Sta^ 
Chorzów I — 10 gier 31:2l'Wi 
br, 5) Harcerski K. S Sio-pienicev^ 
10 gier, 6 pkt.. 14:26 st. W 5) K. S. NaJ 
przód Rydułtowy — 16 kpr, 2 pkja 
7:33 st. br. ! -T

NOWY NABYTEK F-Gn {
Przybytek b- repreżenijcyjny pił* 1 

karz okręgu kieleckiego iTódpora 'ż
strzowskiego C. K. S. (Czładź). prie- y 
chodzi dó stołecznej Legi!i Przybytek* 
studiuje w CIWF. i od 2 >t czeka na ! 
zwolnienie, która obecnieidopiero?o» 

w każdym razie stwierdzić należy, Jrzyma. Przybytek liczy 2Ł l gra. Ha:
;ż Duńiąycy, mimo dobrej , krytyki ja- napadu, (hr-). ; 1
5! SX18X jy» r» 

b. poważnie i przyłożą się do sprawy ’g^y. fc««yWuEy£aIrt l^wki 
Z całą energią, ' jB*Rrraka, Trio, obronne gdspotirzy oraz'Je-

Rzeczą drużyny naszej będzie od»mld£*:^a,i"5’!?^^^ w <Xd2Śećó n? energiczne raidy napasł 
ków duńskich spokojną l precyzyjną (Kielce) 4:x. Bramki <Ha tfszo 
grą kombinacyjną, która doprowadzi-1 Ł® ,a< <•***»««» J Artyicwk 
łaby, do rozluźnienia bloku defensyw- 
nego 1 odpowiedniego wyzyskania luk. wtadyU^ ’’

Narcyz Silsermann. i hm (Skarżysko) 5:2.
■ — _nowy SĄCZ. Strzelecki

dobrą ocene prasową z Berlina. Wynik 
z .Niemcami z którymi Uczą się tutaj 
poważnie zrobił również swoje-

Prasa «amteszcza obszerne notatki 
i znajdujemy nawet zdjęcia z krótkim 
opisem graczy. (

Naogół panuje tutaj przekonanie, że," 
zespól polski nie stosuje, systemu de-' 
fenzywnego I poprowadzi grę bardziej 
otwartą.

Posada Waisówny
Walsówna uzyska w najbliższych 

dniach posadę w firmie Grohman • i 
Scheibler w Łodzi, wskutek czego bę
dzie zmuszona narazie zrezygnować ze 
sportu. Zajęcie zawodowe jednak nie 
wpłynie na zupełne wycofanie się jej 
z życia sportowego, tylko osłabi nieco 
tempo treningu i utrudni wyjazdy za

p. p. w. :Budapeszcie.
Na trybunach, * tubą w ręku, komMideraje 

"rq kapitan związkowy pan Lenart ErnB. Po 
chwili slędzę obołt niego.

_Keszel wlęcćj do przodu — poda z tuby 
pod adresem środkowego napastnika.

Się j Pytam o skład na mecz z Krakowem.
: । — Drużyna udająca się do Krakowa oparła

’ Cri-KtOKhOwn. Na1eżv1 na Jedenastce Mlskolcza, jedynie dwa 
, , 7 lub trzv stanowiska zostaną obsadzone przez 

meczami podać skład. । „raczy «dubów.
my omyłek. i ’ Tunn przerywa. ■ _ .
Grńdzłnd» Wzywaliśmy ! — Teth strzelać, nie namyślać się.

nikt Ip ^«714^^1 । - N!1! rob »cn' ‘n"’**’1 etoperymentów. 
, vnlKI jię nie i Krilków lent za poważnym przeciwn łtlem. Po
smer 16-51. I Sybim drużynę rutynowaną, jestem pewny,

RadOin. Telefonicznie I te Się spodoba. W bramce będzie grał Regi, 
enhtkoń 7diacte rado- ■11:1 obronie Dell II I Kocsls. Pomoc: Pazman- spotKan 40jęcie muu . dy Lengycl j pannkns.
—.'nic Jubilata za c- tengyel był wprawdzie na niedzielnym me

czu z TBrekresem slaby, przypuszczam je
dnak. że w Krakowie będzie w formie.

Atak — to najsilnlelsza formacja drużyny. 
Tritz, Toth. Keszel, Regbs fi. Pfandler to 
świetny kwintet. O Ile teren będzie ciężki 
wstawię zamiast Keszel, SzendtUdego, który 
na błocie czuje sie świetnie. Możliwe ró-

Redakcji
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W poniedziałek zakończyły się 
Los Angeles mistrzostwa tenisowe 

granicę i cyfiku. przynosząc dwie olbrzymie
Pistolet startowy dostał WOZLA, spodzianki:

od dyr. Drymmera, dyrektora depar- J W finale mistrzostw nań nowa mi- 
tamsntu konsularnego M. S. Zagr, P. ( strzyni Ameryki Alice Marble prze- 
Drymmer byl na zawodach lekkoatle-’ grała po 3-godzinnej walce z Amery- 
tycznych. widział ile razy zawodza na- kanką Grace Wheeler 5:7, 6:2. 3:6- 
boje i ofiarował prezesowi WOZLA ! W finale panów Perry. no 2-godzin 
mjr. Krawczykowi cenny prezent. (Kusi nei walce przegrał z Donaldem Budge

Kilkunastu czołowych zawodników 6:2. 4:6. 6:2. 6:3.
wyjeżdża na niedzielę na zawody pro

Ś*ogowskl.
WKS

W 
Pa 
nie

idobyll: Siel- 
dla WKS-u

obył Poihnak
:) -■ S. T. Gra-

——— - TS MnJlcice
(Tarnów) 1:1. Zawody o t Jstrz.kl. B Bramki

WŁOSI NIE OKA CUDZOZIEMCÓW «FS
Związek włoski sportów zimowych plwlobblu o mistrzostwo fpodtkregti pierw- 

nie zgadza się, aby w przyszłości w 8,0 zdobył Hoffn mn Sokół) przed 
------------------------ - ■ ” , Por. Pierzchają (W.K.S.) fKróPm (K.P.W.).

_ , , , , , ’ --- ----------------- 7” «Wek R, Sędziował p.
Związek włoski sportów zimowych piwioboiu o mistrzostwo

KS

Metaxa pobit Henkla na turnieju w

zespołach włoskich grali cudzoziemcy.; Ier*cha’« (W.k.s.) 
nawet ci, którzy , brali już udział tia!
mistrzostwach świata. Prawo do gry
w drużynach włoskich tracą więc dwai ----------------
■Kanadyczycy pochodzenia włoskiego I n,Sy®5ol owarzvstw:

Piłkarze poznańskie Marty grać
; ---------------- tiedżielę w Pa-

bjanicaoh na Jubileuszy 30-tecia Pabja 
Cyklistów.

będą w nadchodząca

wyjezaza na nicazieię na zawoav pro .uccju |i»uu ikubiu u<* numeru w Kanady.
nagandowe do Włocławka, urządzane Como w stosunku 1:6, 6:2. 8:6 ale w { Zuchfni ł PnncarelT nra7piłkarze MAKABI' jfaLE^KlEJ "roze- 
z okazji zlotu Sokołów. (Kus.). Mediolanie orzezrat z Patailerim. 1 mteccy brecia Bali ? r^z“’a

PIŁKARZE MAKABI

4
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15 lat pilkarstwa poznańskiego
W nadchodzącą niedzielę Poznański Okrę- 

fftwy Związek Pliki Notnc.l obchodzi 15-le- 
•te mvego Istnienia. Podobnie Jak I związek 
krakowski, który powstał z Istniejącego za 
eznsów zaborczych Polskiego Zw.ązku P.lkl 
Nożnej .związek poznański wywodzi się ze 
Związku Polskich Towarzystw Sportowych. 
Związek tiki został z Inicjatywy polskiej za
łożony w roku 1912 prcez nieliczne wówczas 
polskie kluby: Wnrlę. Ostrowie, Posnnnlę I
Kolo Sportowe z 190S roku.

WALKA Z GERMANIZACJA
Zwląn-k ówczesny zjednoczy! wszystkie 

sllv polskie I powoli przyciąga! wszystkich 
Polaków z klubów niemieckich w Wlelkopol- 
scc, cplerając się skutecznie wszelkim zaku
łom niemieckim, zdążającym do rozbicia to
warzystw polskich. Rolccwanln w celu wciąg
nięcia -.-.iązku polskiego w orbitę działań 
związku niemieckiego, rnzb ly się na skutek 
odmowy Niemców uznania Języka polskiego 
jako urzędowego w łonie towarzystw poi- 
•kich.

Wojna światowa przerwała pracę związku 
i dop ero po zakończeniu Jej znów podjęto 
działalność. Nie na długo, gdyż wojna bnl- 
■zewlcka zmusiła znów do kilkumiesięcznej 
przerwy w pracj' społeczno - sportowej sze
ściu klubów wielkopolskich.

Do Już Istniejących klubów: Warty. Ostro- 
Wti I Posnanii, dołączyły się w mlędzyczn- 
(le Sparta (w roku 1913), Pogoń (1914), 
Unia I Stella w roku 1915.

PIERWSZY ZARZAD
Jat w odrodzonej Ojczyźnie nastąpiły pierw

■ pod nową firmą rozpoczął swoją piękną I bo- 
• *> gałą w wyniki pracę nic tylko nn polu spor- 
: ' towym, ale I społecznym.

| Pierwszym prezesem został p. Fr. Rolnic- 
I kl, obecnie prezes honorowy K. S. Warta, 
: । wiceprezesem p. Pllnczyńskl, sekretarzem 
. p. M. Sroka. Wydział gier objął p. J. Nowie- 
> kl. Wydział spraw sędziowskich, późniejsze 
i Kol. Sędziów, n obecnie znów połączone w

O. Z. P. N. Jako wydział spraw sędziów- 
| sklch, znajdował się pod kierownictwem pp 
1 Tomaszewskiego, Szyca I ks. Węclnw- 

sklego.
Rozwój związku postępował odtąd w szyb

kim tempie. Rokrocznie wzrastała liczba klu
bów należących do okręgu. Już w drugm ro
ku istnienia, liczba klubów wynosiła 34, wo
bec 9 w pierwszym. W 1924 r. związek li
czył 48 klubów, mających 35 boisk, w tern 
połowę oparknnlonych.

' Rok 1925, mniej fortunny, przyniósł wsku- 
; tek niesnasek rezygnację ówczesnego preze- 
| sa Donata. Jego następca Wrzesiński po kli

ku miesiącach również ustąpił. P. żymalskl, 
jako prezes wytrwał na tern stanowisku dwa 
Intn. Z 55 klubów, Jakie okręg llciiyt w 1926

[ roku, sześć należało do kl. A, w lem założy
ciele Związku: Warta, Pogoń, Posnanla, 

| Ostrowln, Stella I Unia oraz Połonin (Po- 
| zn.iń). Sam Poznań liczył 24 kluby w tom 
i pięć w klasie A.
! PRZEŁOMOWY ROK
I Przełomowy roku 1927 zastał związek w 
। nienajlepszym stanic organ zacyjnjm. Po u- 
1 godzić ligi państwowej z PZPN-eni nastąpiły

■te próby reorganizacji. Po szeregu zjazdów ' również w okręgu zmiany. Klasy podwyższo-
wreszcie w roku 1S20 nastąpiło definitywne 
■sankcjonowanie zmiany nazwy związku I w 
reXn 1921 poznański związek pliki nożnej

Na Pomorzu
OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY LEKKOATLE
TYCZNE PAN W GRUDZIĄDZU Z UDZIA

ŁEM WAJSÓWNY
Niedzielne zawody, zorganizowane przez 

tatejwy Sokół żeński, z okazji 10-lecia ist- 
■tenla, zgromadziły na boisku najlepsze lek- 
koaUctki Pomorza. W ramach zawouow star
towała Wajsowna. Mimo fatalnego zimna, Ju- 
Mladkl pobity rekord Pomorza w sz.aiee.c 
4 z 200 m. w czasie 1:57.3 min. Wajsówna 
zajęła bez trudu cztery pierwsze miejsca.

Wyniki: 60 ni. 1) Staruszkiewiczowna 
(Sok. Gr.) 8:1 sck. ^) Gawrońska (Sok. Gr.) 
g.2 sek.; 80 m. Staruszkiewiczówna (Sok. 
Cr.) 10.8 sek. (rekord pom. wyrównany). 
2) Gawrońska 10.9 sek.; 60 m. przez p.o.kl: 
1) Wiśniewska-Felska (Sok. Gr.) 13.7 sck..

Romanowska (Polonia — Bydgoszcz); ku
ta: 1) Wajsówna 11.59 m., 2) Cackowska 
(Sok. Gr.) 10.30 m.; dysk: 1) Wajsówna 
39.92 m., 2) Cackowska 35.91 m.; oszczep: 
3) Wajsówna 31.24 m., 2) Cackowska 27.88 
m.; skok wwyż: 1) Wajsówna 1.40 m., 2) 
Romanowska 1.35 m.; skok wdał: 1) Wiśałc- 
wska-relska 4.46 m., 2) Staruszkiewiczówna 
4.44 m.; sztafeta 4x200 m.: 1) Sokół (Gru
dziądz) 1:57.3, 2) sztafeta kombinowana K. 
P. W. Toruń I Polonia Bydgoszcz 2.06.3 m. 
Organizacja zawodów bardzo sprawna. 
MISTRZOSTWA JUNIORÓW BYDGOSZCZY 

Na bydgoskim stadionie miejskim przepro
wadzono finałowe zawody lekkoatletyczne o 
drużynowe mistrzostwa Pomorza dla junio
rów. Do meczu finałowego doszły d:użvnv 
Centrum Wyszkolenia Lotniczego w Bydgosz
czy i bydgoskiego Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego. W ogólnej punktacji zwyciężyła

no ilościowo o kilka drużyn (ki. A do 8, « B 
do 12). Próby utworzenia Igi okręgowej w 
Poznaniu fpaliły na panewce i w rezultacie 

' wszystkie kluby wróciły na łono okręgu.
i U progu 10-lecla PZOPN liczył 63 kluby 

z 3 000 zgłoszonymi graczami. Klasa A II-
I czyta już 10 klubów, klasa B — 20, reszta 
i należała do kl. C. Ruch piłkarski vi tym cza
sie koncentrował się Jeszcze w Poznaniu, na 
prowncjl dotrzymywały kroku Ostrowla,

I Stella I Leszno.
| NATARCIE PROWINCJI
| W następnych latach jednak stosunek sil nn

młodzież lotnicza po zaciętej walce w sto- । 
eunku 44:43. i

W poszczególnych konkurencjach zwycię- | 
Btwa odnleśl : w b.egu 60 m. Cza «owsk. <C- ■ 
W. L.‘ — 7,6, sztafeta 10 x 100 drużyna lot-
aicza ustaliła rekord Pomorza czasie
2,04.6; bieg 1.500 m. Stefański (C. W. L.) 
— 4.54.8; sztafeta 4x75 (C. W. L.)—36,7;

skok wzwyż: Bnra.% cwicz — 1.60 m. W rzu
cie oszczepem zwycięży! Maciejewski (K. S. 
Międzyszkolny) 44,97; w rzucie dyskiem: Kin 
derman (K. S. Międzyszkolny) 32,80 m.; w 
pchnięciu kulą — Maciejewski (K. S. Między 
szkolny) 12.78. (K.). i

prowincji uległ zmianie. Z poznańskich dru- 1 NIEMCY ŚRODKOWE — POZNAŃ 

żyn dużo wycolnlo się ze związku, prowincja Przeciw reprezentacji Niemiec środkowych 
zato coraz bardziej równała się Ilościowo I zespól Poznania wystąpi prawdopodobnie w
Jakościowo z poznańskimi towarzystwami, a 
Jeżeli chodzi o obie klasy niższe, to Je nawet 
przewyższała.

Kluby, jak Unia, Pogoń, Posnanla, Stella 
1 Sparta coraz hardziej traciły znaczenie. 
Dziś Unii wogóle niema, Sparta I Stella wal
czą z trudem o byt. Jedynie Pogoń zdołała 
sic wysforować 1 znów ciągnie ku górze. Na 
czoło za to wyszły młodsze kluby Legia i 
HCP, dziś obok Warty grające pierwsze 
skrzypce w okręgu. Legia zajęła po rocznej 
przerwie, kiedy to mistrzowski tytuł zdobyła 
Pogoń, fotel mistrzowski Warty, I nieprzer
wanie dzierżyła go przez dalazc siedem hit,
aby go w 
HCP.

W roku

roku Jubileuszowym oddać

STAN DZISIEJSZY 
ostatnim utworzono ligę

wą obok trzech pozostałych klas A, 
Do pierwszej zaliczono tymczasem 8

w ręce

okręgo- 
B I C. 
drużyn,

do klasy A 12, do B 18, n resztę do kl. C. 
W roku jubileuszowym PZOPN znalazł ! lę 
pod kierownictwem p. mcc. Scydlltzn, b. wi
ceprezesa PZB, który objął prezesurę po sie
dmioletnich owocnych rządach p. M. Stuer- 
mera. Pozostałe miejsca w zarządzie dzielą 
pp. Adamski, Patoka I Dlckman, jako wice
prezesi, Marcinkowski i Koliński (sekreta-
rzc), Wlnlcwlcz (siódmy rok z rzędu 
skarbnikiem), Stallński (lept, sport.), 
(ref. wych.), Nowak (gospodarz) I In.

Ogółem biorąc, poznańskie plłkarstwo

jest 
Setl

nie
ma tego rozmachu co śląskie, ale w każdym 
razie n c jest na szarym końcu I zasługiwa
łoby na drugiego reprezentanta w lidze.

W związku z uroczystościami zarząd zwią
zku nie przewiduje specjalnych pamiątkowych 
odznaczeń zasłużonych działaczy i graczy. 
Przygotował natomiast amnestię dla ukara
nych, z catkowltem umorzeniem kar lub czę- 
śclowcm ich zniesieniem, zależnie od wiel
kości przewinienia. Program uroczystości ju
bileuszowych przewiduje mszę św. w Farze, 
następnie akndemę w sali , Adrii', popołud
niu spotkanie międzynarodowe Niemcy środ
kowe — Poznań, a wieczorem bankiet.

GARBARNIA — DĄB 2:0
Bramkarz śląski zbyt sztywno sięga po piłkę nad głową Pa

zurka.

WAGI CIĘŻKIE — TO MONOPOL STOLICY 
Powiedli tego Falkiewicz i Kozarski bijąc w Łodzi Fidlera i Cy- 

mera. Dzięki temu wynik meczu brzmiał 12:12.

następującym składzie: Fontowlcz łub Mnrck 
(KPW Poznań). Twórz (W) ł Duslk (Lcgln); 
Olierzyńskl (W), Danielak (W) i Jakubowski 
(HCP); Skrzypczak (HCP), Musielak (HCP), 
Ocndcra (W), Mikołajewski (Legia) 1 Szwarc 
(W). Ostateczny skład Poznaniu ustalony zo
stanie prawdopodobnie dopiero w czwartek.

Niemcy zapowiedzieli swój przyjazd w na- 
' stępującym sktndzlc: Tschach (Oelb-Rot Mel- 
■ nlngen), Rlchcrt (Victoria 96 Magdeburg), 

Mucltcr (VfL 96 Halle). Werner (IFC Jcnnl, 
Boettcher (Sp. V. Halle), Schmelsscr (IFC 05 
Dossau), Paul (S. V, 05 Dessnu), Relmnnn 

i (99 Mcrseburg). Stnudlnger (VfL Socmmer- 
dn), Meyer (Cricckctcr, Magdeburg) I Jakob 

I (Cricketcr Magdeburg).
Stefan Śliwiński

ŁÓDŹ — WARSZAWA 3dl
Glazewska (Ł.) energicznym strzałem zdobyta właśnie bramkę.

Grudziądz postawił na swoim
Pom.OJi.B.Epilog walk o siedziB^

Ciąg dalszy wakugo zebrania Po
morskiego Związku Bokserskiego, od
roczonego przed dwoma miesiącami na 
wniosek p. Boryczko, delegata „Gryfu" 
toruńskiego, przyniósł częściowe od- 
। prężenie.
I Po przedstawisniu dwu list zarządu 
przez komisję matkę wybrano pierw
szą większością głosów mimo sprzeci
wu Gryfu i Astorii. Prezesem został 

‘rtm. Koprowski: wiceprezesi por. Sed- 
laczek (Z. S. Grudziądz) i dr Tomicki 
(Ast. Bydg.). sekretarz Jaworski (Z. S. 
Grudziądz), skarbnik Jureczko (G.K.S. 
Grudz.). przewodn. Wydz. Sport. Ha-
jec (Ź. 8. Grttdz.), 
Wydz. S. S. Michalak 
recht (Ged. Gdańsk) i 
Bydg.).

1 Grudziądz pozostał

przewodniczący 
oraz radni Rup- 
Duszyński (Ast.

nadal
Okręgu, a wniosek Torunia 
szedł.

siedzibą 
nie prze-

dekgatówi Pewien niepokój wśród
'wywołało oświadczenie delegata Okrę
gowego Urzędu Wych. Fiz. i P. W.

czując .,urazę" do Związku po ze
szłorocznej aferze", (lir.)-

Śląski Okr. Zw. Bokserski ustalił — 
choć w grubszych zarysach — swój te 
goroczny program sportowy: w listo
padzie odbędzie się w Katowicach 
mecz Śląsk — Kraków, w grudniu War 
szawa — Śląsk w stolicy i Śląsk — Po 
znań na Śląsku, w styczniu zaś na 
Śląsk zawitać ma ósemka Wrocławia. 
SEZON BOKSERSKI WE LWOWIE

Sezon bokserski we Lwowie zosta
nie otwarty w sobotę 3 paźdz ernika 
meczem dwu teamów czołowych pię
ściarzy lwowskich. Walczyć będą na 
stępujące pary: Olbert (L) — Lubiń
ski (Sw), Górecki (L) — Veit (P). Si

p kpt. Laurentowskiego, który zazna
czył, że ponieważ przedstawiciele klu
bu nie chcieli podporządkować su? żą
daniu kierownika Okręg. U. W. F. i P. 
W. (przeniesienie siedziby do Toru
nia). ośrodek wyciągnie z tego konse
kwencje.

Krzywda bokserów
Ruchu

Śląski Okr. Zw. Bokserski przecho
dzi talki sam kryzys, jak jego naczelna 
magistratura w Poznaniu. Kilka dyini- 
syj wstrząsnęło dosyć znacznie O. Z. 
B-; w poniedziałek dokonano szeregu 
kooDtacvj i ŚI. O. Z B. ma ambicię 
utrzymania ..równowagi". Wstrząsy te 

I przeszłyby bez specjalnego echa, gdy- 
• bv dokooptowani członkowie nie po-

delnikow (L) Zwoliński (Cz),
Sprung (H) — Jeżyk (P). Biły] (L) — 
Edelman (R). M chniewicz (L) — 
Ziólkiewicz (P). Baranowski (P) — 
Przybylski (L).

Wszystkie poprawki do statutów 
PZB i OZB i regulamtau sportowego, 
uchwalone na dorocznem walnem zgro 
madzeniu w Poznaniu weszły osta
tecznie w życie z dniem 1 październi
ka i ogłoszone iuż zostały w pierw
szym komunikacie oficjalnym PZB- Je 
dyny wyjątek stanów a poprawki sta
tutowe w przedmiocie przyznawania
głosów na zawody.
życie dopiero począwszy

Wchodzą one w

słowem nc wspomina o kontakcie i! 
Polska, Już raz PZB donosił o kon
takcie z Norwegami, którego wogólo 
nie było. Mamv nadzieje, że tym ra
zem rzecz traktowana lest Doważniej.

Chmielewski ma iuż zdjęte banda
że obecnie obie rece ooddane zostały 
naświetlaniom. M strz Polski nie jest 
zadowolony ze stanu rak. nie czuje w 
nich zupełnie silv.

Doroczne walne zgromadzenie W. O. 
Z- B. zwołane zostało na 14 paździer
nika do lokalu YMCA

Zarząd WOZB. zwołując to zebrani® 
stanął na stanowisku formalnym iż bec 
uchwalonego preliminarza budżetowego 
pracować nie może

Nie należy się spodziewać dużych 
znran w przyszłym zarządzie WOZB. 
Jedno jest pewne, że ster rządów W. 
O Z. B. nadal snoczywać będzie w rę
kach p. płk. Dudryka. który cieszy się 
ogólna sympatią wszystkich klubów 
stołecznych.

PIERWSZY MECZ BOKSERSKI o drużyno
we mstrzostwo Warszawy kl. A w boksie 
Okęcie — Makabl rozegrany zostanie w n.e- 
dzielę. dn, 4 b. m. w Cyrku o godz.nle 12 
po pot.

Walczyć będą następujące pary: (od mu- 
•iżci): Tworek (O) — Rundstcln (M); Czor- 
tek (O) — Jakubowicz (M); Miller (O) — 

'Krawiecki (M); Bokowskl <O) — Rozcriblum 
' (M); Sewcryniak (O) — Nebe! (M); Mutjj- 
I szewski (O) - Sziar. albo Piln:k (M): Pi
sarski (O) — Neudlng (M); Garstecki (O) —od nowego

Blum (M). .........................
I W składzie Okęcia brak Jest Kozłowskiego, 

1 1937 (r). który nie jest przygotowany do meczu wsku-
Bokserzy poznańskie! Warty wal- ! tek braku treningu i trudność' urlopowych 

cza w nadchodzący płatek w Gdańsku i ^isku. ^w so^
I z tamtejszym ABC. czyć będą Legia — Skra,

Delegatem PUWF-u do PZB wyzna warszawianka wyjeżdża w czwartek do

roku obrachunkowego t. i. 1 maja

starali sie odrazu o sensacje: Odebra-. 
| no liderowi drużynowych mistrzostw 
' Śląska wszystkie punkty. Ruch podobno j 
wiolacił należne O.Z.B. składki w 3 dni 
oo ostatecznymi terminie!

Sprawa ta nabierze niewątpliwie roz 
głosu i. jak w roku ubiegłym, K. S. 
Ruch interweniować będzie znów w । 
P- Z. B- Należy dodać, że Ruch — ja-1

czńnv został kaDtan dr. Rettinger. Gdańska, gdzie dnia 2 b. m. rozegra;.; mecz £4» bożzscrsW z Gedanią. WsrszwW sy-
PZB wydał zakaz, na ktorego mocy w składzie (od muszej s:

nazwy klubów lub ich skróty na ko- Rutkowski, Rażnlewsk', Forlańskl. Polus, Ta- 
Stiumach Sportowych nie mogą być borek, Zlcllńsk', Karplńsk’, Wrazldto.
inaczej wypisane jak literami łaciń-1 Poznański Sokół sfinalizował mecz 
sikimi. bokserski z A. B. C. i Pol!zei Sp. V.

Norweski Związek Bokserski ogłosił z Gdańska. Spotkanie odbędzie się w 
swe projekty międzynarodowe i ani dniu 18 b. m. w Poznaniu. _____

Slask - Pomorze w Toruń u
Rewanżowe spotkanie między repre-> Rzut dyskiem—Mikrut (Bydgoszcz), 

zentacjami Śląska i Pomorza w 1. atl. j Zie'iński (Grudziądz). 
----------- - zostanie w niedzielę dnia xko najsilniejszy klub pięściarski nie] tozegrane zostanie w niedzielę omai 

lest reprezentowany w ŚI. O. Z. B. — 4 października b.r- o godz. 14.30 na
I Stadionie Miejskim w Toruniu. Na po-
I wyższe spotkanie skład reprezentacji | 
i pcmorsk:ej jest następujący: ;

Bieg 100 m. — Kocoń, Bociek (Byd-; 
goszcz). j

400 m. —Kocoń, Tietze (Bydgoszcz).

Prezes Klubu,
400 MECZÓW W BARWACH Ł. K. S.

poseł Wołczyński wręcza Gałeckiemu 
i kwiaty.

Rzut oszczepem — Mikrut (Byd
goszcz), Kalinowski (Grudziądz). (K)<

SKŁAD ŚLĄSKA:
100 m. — Zawierucha i Chmiel (Sznaj 

der).
400 m. — Krawczyk — Danielak (Ra

koczy)- 
1500 m.

(Gwóźdź).
Rakoczy Konkol

rezerwa: Neubauer Grudziądz.
1500 m— Wojdecki (Bydgoszcz). No 

wak (Gdynia), rezerwa: Szymański 
(Toruń).

5.000 m- — Nowak (Gdynia), Szy-
I mański (Toruń), rezerwa: Wojdecki. . -
' (Rvdtrnszcz) .Prask" (?) — Chmiel W.
! 110 plotki Kulecki (Toruń), Bo-'^™ - Krawcz^ ~ Dan:eIaK -1 
ciek (Bydgoszcz), rezerwa: Kalinow-1 R^oczy 4-*."Jeruc^- . . ,v .

| ski (Grudziądz). , xYdal: Chm:el J’ “ Chmiel w- (Szna^
1 1 der).

W wyż: Chmiel J. — Chmiel W. (Mu 
cha).

Tyczka: Sznajder — Mucha (Palion).
Dysk i kula: Praski — Grabiński.
Oszczep: Chmiel J. — Grabiński (Mu 

cha).
Miot: Węglarczyk — Palion (Pra

ski). (hr-).

| 4x100 m- — Kocoń. Rusinek, Bociek, j 
i Balcerowiak.
j 4x400 m.—Tietze. Kocoń. Hochseil, 
i Neubauer, rezerwa: Barczak.
I Skok w dal — Bociek, Balcerowiak 
I (Bydgoszcz), rezerwa: Barczak
; goszcz)-

upominek

(Byd-

! Skok wzwyż — Kalinowski
1 dziądz), Mathea (Bydgoszcz).

Skok o tyczce — Kalinowski , 
I dziądz). Zakrzewski. (Bydgoszcz).

(Gru-

(Gru-

Pchnięcie 
i (Grudiadz).

kulą — Eipert, Zieliński

w
REPREZENTACJA ŁODZI W RAŻENIE

Zclźanka, Glazewska, Gruszczyńska, Kasperska, Filipiakówna, 
Janicka, Materzanka, Nawrocka i kpt. Łuchniak, (klęczą) Żela- 
. nianka II, Noskiewiczowa, Ozdobianka.

PIŁKARZE RĘCZNI LOOZ1
POKONALI STOLICĘ 8:3

Owczarek, Witek, Miller, Kowalczyk, Zurawlew, Rajchelt Zale
ski, Bak, (klęczą) Bujanowicz, Kowaliński, Michalski.

5000 m. — Hartlik i 
ko1).

110 plotki: Sznajder 
'ion).

4x100 — Zawierucha

Gwóźdź (Kon-

— Mucha (Pa-

— Sznajder

WINIECKI C&E&ANIA) ‘ 
jedyny Polak na liście rekordzi
stów Gdańska,; gdzie iigumie 

1 z czasem 9 m. 21,9 sek.- 3 kim.
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PRZEGLĄD SPOR I OWY Czwartek, 1

Na szlaku: Dubrovnik - Kopenhaga
Wizyty w stolicach pilKarstwa

I Prasa bez względu na odcienie I Ję- z Czechami 
[zyk, przepełniona ostatnleml wieścią- gdzie zastać

Praga, 28.1X. I 
Czternaście dni pobytu w slonecz-[ r.—r.......... .. _

aym Dubroviilkit wystarcza, by wyprać mi sponoweml, w kawiarniach, tram- 
organizm z wszelkich „trujących" । wajach i na ulicach mecz Cze-hoslowa 
sportowych toksyn. Wypiekając grze- cja — Niemcy jest tematem rozmów, 
AZiio ciało n? skalistych wybrzeżach _ W KWATERZE GOŚCI 
iMgoslowiańsklej Rivlcry, pod lazurem, I 
nieskażonym najmniejszą chmurką, nie 
chce się myśleć o domowych kłopo
tach. Zapomina się o pierworodnych 
grzechach olimpijskich, o tern, kogo

Pierwsze kroki prowadzą nas natu
ralnie do hotelu „Paryskiego", gdzie 
kwaterę swą ma przybyła tu na mecz

Czechami drużyna niemiecka 1
! można również miejsco-

wycli dygnitarzy Wkrótce też jeste
śmy jtrż w kontakcie z prezesem Cc- 
skó-slovensklej Associace proi. dr. Pe-
liknnciu i generalnym sekretarzem ~- 
Petru; pojawiają się znane sylwetki 
miejscowych i niemTCkivh dziennika
rzy 1 w najlepsze odchodzi dyskusja na

. u _rt ynamy» co dalej?
I brą notę. Traktuje się Ich jako ^,c8° |d°p”^^ sip o 

piłkarskie tematy. . - I najpoważniejszych przeciwn y wzorów angielskich-
Wynika z niej m. In., źe akcje Pil / "0«duNczvkacH AN1 DUDUl_ . 

karstwa polskiego poszły, po m_ Snrowaćlzamy rozmowę na i
warszawskim, mocno w sl« chwila m l«enia. I
Belgrad nie zdołał im jakoś zaszko- hęw■ * * , wszystkim brak pozy-
dzid. Wynik byl zbyt y^ych wiadomości kontakt ze środ-
wzbudzić wątpliwości co do.r-t. la no . )Europil bardzo rozluźniony,
śc.i gry. Niezależnie Jednak od tego k wą curopą Norwegią!
Jugosłowianie otrzymują zewszą do-i Mos rzuca wymn

naśladownictwie
i to nie jest no-

1

1

1 
< 
i

i 
i
t

1

I

1

1
4

1

i 
i
1 
i

należało powiesić, a kogo rozstrzelać, 
czy wysiać balonem w najgłębszą tun
drę, skąd nic byłoby Już powrotu do 
ludzkich osiedli.

NIESPOKOJNY URLOP
Jak zły seti ulatniają sic wspomnie

nia belgradzkie, tym bardziej, gdy po

Duńczy-, nnTnetale Jednak, żc Duń-
viMenia. 1 I'akt^-(,^0^11 luż kryzys i sa znów

«ve* * Z "^ważniejszej klasy. W 
ry »a trunkach z obcych fachowców

w." “k-

NMtroJo n™*1";"?.'!.'.’' ŃS™

"\varzi wskim całkiem opadl duch. 
JVw clfi. uczyli wprawdzie na 

reh tbilnację zeszłorocznej porażki w 
g Se jednak nie ni eb wielk.egp 
raufaila do drużyny, w której zbyt

w ______ — prawym skrzydle• I
On jeden właściwie wprowadza! zamieszanie | 

w szeregi defensywy przeciwnika. Pracowi
tego I atnbllnęgo partnera mini on w Oellc- 

, uchu. Lenz, który rozczarował poważnie na 
meczu z Norwegami, w niedzielę wypadl

I miast jego kolega klubowy z ProstejOwa - jB8xcze słabiej. Technicznie przedstawiał SlC, 
Kvapil zupełnie nie „kwapił się" do pilno- | nil ttB wielkich przeciwników, wprost M- 

wanla skrzydła i wicie mlal na sumieniu lośaic, n też parokrotnie, przy jego dojsciacn 
grzechów. do pliki, wybuchło wesołość. Rówdeż w ho-

Niemcy mają zrozumiały powód do zado
wolenia, ale nie wydaje nam się, by druży-

No,

Lepsi zostali pokonani
Tajemnica zwycięstwa Niemców

mają motela do Nleweów. pozostało z tych walorów. Jeszcze Rulc u- teren. Ciężcy obrońcy kióry pilnował pieczołowicie ICzesi nie maj* erczękla do Niemców.
Przed rok:.-'! przegrali w Drożnie, będąc 

..... ................       . pncciwBik conajmniej równorzędnym, 
wreszcie w pensionatowym radio o- pKy «yra nio wyzywali miwet rzutu karne-

A Jl. AM-kA • i* A »A * Zł•• •<» t* A IniA ( _ _ . _

mozolnych majstersztykach udaje się

kiełznać nieś.orna warszawska tale l go, a w niedzielę epatafaszyll w totalny spo- 

«ik7:i -VNleScamH ,7 wakon,K' rewo"*" ' r'ha""ltu’
Stan beztroskiego lenistwa nie może «>*• ...

jednak trwać wiecznie. Po ośmiu Rozgoryczenie w bolach czeskich jest jed- 
dniach chwyta się, niby od niechcenia 1 nak podobnie przejaskrawione, jak radość w

złapać, raczej intuicja niż słuchem wy-;

obozie niemieckim, który widzi w zwyelę-

Goldbruttnera,

gazetę, zerka w s.ronę kroniki sporto- ___
wej i błogi spokój skończony. Wicczo- 8hvie prasWem zapowiedź powrotu Bżczęślltt’- 
rem ujawniają się już nieuchronnie 
pierwsze symptomy nadciągającej go-, 
rączki. Miast snu nadchodzą myśli.1

szych czasów.
Obcemu, ntcialnłeresowttncimi obserwato- 

jakby to właściwie skalkulować,' by 
połączywszy piękne z nadobnym zna- we 1 fltes0 tn;eżwlej wpatrywać sę 
leźć się: tu, —- tam i — jeszcze gdzie- sprawę.
indziej? I w CCłAeb «swych Czeal, mimo wszystko,

Nie pomaga logika, ani zdrowy TO-; reprezentowali poważniejszą tlasę.
tum, nie pomagają przyjacielskie rady, Niemcy — Boże bądź miłoteiw naszej gło- 
naczelnego redaktora, zalecającego W W|e | ojWfń4 od niej gromy — prezentowali 

się jednak prymitywnie, gorzej, niż we 
wszjiitlilch innych występach, jakie obser
wowaliśmy. Mieli oni zaledwie kilku graczy 
o poważnym poziomie, przy czym ani jedne

go z nich w ataku!

miał I chclnl iść eenrglcznlc do przodu, wy
rywał Się też energiczniej Czech, natomiast 
finezyjni technicy Sobotka I Ncjcdy robili 
wszystko, byle tylko każdą akcje kompliko
wać, byle zwalniać tempo i marnować naj
lepsze n smenty zaskoczenia.

Trudno było nawet zrozumieć, dlaczego z 
uporem gracze o wielkiej rutynie I doświad
czeniu starali się kombinować na przestrze
ni trzech kwadratowych metrów, mimo że 
przeciwnik dawno Już zgromadził w miejscu 
tym całą swą defenzywę I, że sytuacja wy
magała bezwzględnie długiego wysokiego 
paKlngu na przeciwległą stronę!

Gra, Jaką zademonstrował czeekl 
nic miała wicie wspólnego z dawnymi 
nyml wzorami, przypominała raczej

nim z trudem. Stąd szereg nieporozumień 
między Burgerem a Ctyroklem, parą wygów 
kutych na cztery nogi, zgranych od lut I j 
znających się na wylot. Stąd też nie zawsze

odpowiedni kontakt z Planicką.
Planlcka grał zadziwiająco ni do jednego 

momentu, kiedy puścił pitkę pod brzuchem <lo 

bramki
środkowy pomocnik Bcncek na pr«* 

clętnie dobrym poziomie. Z sekundantów u 
I boku podoba! nam się lepiej Botbkn, nato-

atak, 
slyn- 
starą

kióry pilnował pieczołowicie Sobotkę, 
* ‘ • pucu do przodu.

pamiętał toż o podawaniu 
I n« toin koniec! Reszta 

złomem.
W ataku bohaterem byl

w Warszawie) Elbern na

odbiegała Ja* P°'

(poznany ostatnio

listach z Warszawy spokojne wyzy
skanie pełnego urlopu. Bies sportowy 
opanował duszę 1 hasa na całego. Ran
kiem więc rozpoczyna się s.udhim 
rozkładów jazdy, .map i połączeń, kon 
ferencje w jugosłowiańskim Orbisie, _ 
który dla odmiany nosi miano „Put- jakże ataio aię, ża właśnie ten „pryml- 
nika". 1 tywny" atak strzelił o jedną bramkę wlę.

W rezultacie: czternastego dnia pa- eej( jego wysokokiasowi (tacy gracie 
kuje się manatki i na pokładzie „Za- b u bow!em w napadtie czeskim) kolodzy i 
greba" - Jazda przez Split do Buda- BUonyT

Pesztu. WIGIER I Na ,0 Jest Jw,na nobW STOLICY W .UltK I na, Ona t0 6prawla, że reprezentacja Polski

wygrywa z reprezentacją Austrii I bleic bez
apelacyjnie cięgi od Adtnlry. Ona też spra
wiła wczoraj, że wspaniały zresztą obrońca 
Burger w momencie najmniej odpOMlednhn 
zawahał się, zdezorientował Planlckę I umo
żliwił w „dziecinny" wprost sposób uzyska
nie Niemcom wyrównania. A te stato się to 
w okresie, kiedy zdawało się, że drużyna 
niemiecka rozpada się poprostu na strzępy,

Stolica Węgier wpycha nas znów w 
tryby pełnego ruchu sportowego, wpro 
wadza z miejsca w krąg wielkich wy-
darzeń. Tym razem tematem dyskusyj 
przy stolikach sportowych kawiarń 
jest klęska Hungarii i mecz z Austrią. 
Nastroje nie są najlepsze, narzeka s'.c 
na brak drużyny i... pociesza wieścia
mi z Wiednia, gdzie najświeższy skład 
p. Hugona Meisla, z amatorem Fuchs- 
bergerem (znamy go z Berlina) na le-, rea^B a łlwlcjgiai ObU1. 
wym skrzydle, rozpętał is.ną burzę. 1 r^itA.Jak Się w niedzielę okazało, nie tak Piw”* Pe«*ye” «*«• CxeeMw wIcfc' 
całkiem bez kozery! ’ ‘J™ groźniejsze... konsekwencji;.

W Budapeszcie rodzi się też pierw- •
szy poważny dylemat: zostać na miej- j Naturalnie, byłoby błędem aWadać iwiyst- 
scu i wziąć raz jeszcze pośredni udział k0 na peeh. czesi mieli swoje momenty. Po- 

świętej" austro-węgierskiej wojnie mljaJnc -.................
czy .też skierować kroki swe nad Weł
tawę. Wszak w Pradze czeka niemniej AIe ( t0 n|e wszystko, Zask*»-
ona kna tiasieTo K?JeShagi i"' j nM swł «“««J"*’ ~

ZNÓW WŚRÓD ZNANYCH «W»1® ”7’7 ..««««'*. W™ myskaly
ZAKĄTKÓW 1 8w°ie miejsce w międzynarodowej lingwisty-

Praga wita nas deszczem I mgłą, a ea aportowej. Gdzie były dawne epartańskle 
Jednak jest urocza. Wieleż to lat już nie proste, akcje przebojowe, prostopadłe poda- 
spacerowało Się po Vaclavske Name- nla, ezyNcle zdobywanie terenu, energiczny

,niedobory Indywidualne", w cało*
teł byli mniej szybcy, mniej bojowi II mniej

sti i Prlkopach, kiedyż to ostatni raz ei<g j strzał? 
błąkało się wieczorami no wiekowych ,
zautkach Malej Strany? Dwa, trzy, a 
może sześciokrotnie zmieniało się kart 
ki rocznego kalendarza?

W kwintecie złożonym « Faezfnfca, Cze
cha, SobotW, Nejcdlego 1 Rulca file wiele

Wiedeńską ezlkołę, która nawet nad Dunajem 
dawno Już wyszła z użycia. 1 dzięki temu 
ten napad, reprezentujący w zasadzie wyż
szą klasę pntegfal lekkomyślnie sprawę.

Obrona ezeska nie była również bez winy,

vystawiona w Pradze rozwiązała problem

UU |'łin>ł STJ WWW...... . ..—
blerskim nic można było w niedzielę odkryć 
renomowanych walorów. Być może, te nic 
miał swego dnia, dopiero pod koniec uzyski
wał lepsze rezultaty. Slffllng spełniał, Jn.tna wystawiona w waazc rozwv-"-"■ win icpsze .«u........ -.........- - ,

zmontowania przyszłej reprezentacji. Było J rwyme, rolę łącznika pomiędzy napadem

tam zbyt wicie slabyeh punktów, zbyt wie- I pomocą.

ale było to doprawdy pechem, żc trójka de- jakob. Wychwytywał on niemożliwo wprost 
fenzywna, która co najmniej w 96 na sto ' pitki I szybko zyskał sobie uznanie całej wl- 
wypadkach wywiązywała się pewnie, za- downl. Z obrońców Mnnkert szybciej sc za
chwiała się w momentach najmniej oczeklwa- akfimatyzował. Mfinzenberg dopiero po przc- 

I rwie na dobre się rozegrał. Obydwaj stano- 
Pcwną role odgrywał zdaniem naszvrn I will również poważną klasę. Do trójki tej

te — prymitywu. | •
Klasę nieprzeciętnej jakości reprezentował । Niemcy zaczynają zmieniać front. Wpraw-

■' IWO||1B) nie już bardzo widownie. Zrc-

W idealnych warunkach znajdule się 
tn stadionie „s'.rachovsk!m" prasa. 1u; 
ai Sowoli nasuwają się porównania 
i temat różnicy zapatrywań na rolę 
i zadania prasy kierowników spoi m cze 
skiego i dygnitarzy rożnych Innych 
trniów \V Pradze rozumieją doskona- 
le żc dziennikarz dokłada, podobnie 
A każdy działacz czy czynny spor

towiec swoją cegiełkę do budowy i 
utrwalenia wspólnego gniac.iu. Rozu
mieją. żc należy mu ja tern pracę u- 
łatwić i stworzyć najbardziej odpowia
dające dla niej warunki. Dzięki temu 
górne miejsca na głównej trybunie w 
«trachovie przemieniono w obszerne, 
o szklone (!) loże, w- którvc - szczęśl wi 
koledzy z Pragi siedzą sobie za wy
godnymi stolami, obok telefonów i przy 
maszynach pełnią powinność swego za-

prasa. Tu-

wam

Bali sl« poratkU.
Jugosławia odwołuje mecz z Polską

zygnowali t trójkowego ataku, łącznicy 
trzymali się raczej z przodu. Również Golił- 
brunner mniej kurczowo spełniał rolę trze
ciego obrońcy. Zdawało nam się nawet, że 

boczni pomocnicy zaczynają większą uwagę 
zwracać na nieprzyjacielskie skrzydła, mniej 
skupiają się w centrum, dając pole do popi
su swemu środkowemu koledze. Ostatnie 

wydarzenia i obserwacja rozwoju spraw za 
granicą nie minęły więc tak całkiem bez 
efektu, jeżeli chodzi o system p. Nerca.

" Sandała od zgiełku, nie grozi im na 
gta inwazja niesfornych kibiców, czy 
walka o miejsca, nie sa nara..enl 
na towarzys.wo różnego rodzaju pro- 
logowanych itp. przygodnych osób, 
zajmujących się w czasie z®wodó v 
wszystkim innym tylko nie 
obserwacją! Nie przeszkadza im deszuz 
ani wiatr, mogą spokojnie ronić swojo 
notatki i snuć refleksje.

- SĘDZIA W MELONIE
Mecz niedzielny otrzymał specjalną 

oprawę. Największą atrakcją była or
kiestra wojskowa złożona ze 132 lu
dzi. Powitała ona drużyny hymnem, 
przy czym przy wejściu Niemców ogra 

SM oS^f
----------- CztcrY ataku, ale przeważnie daleko poza połową. ,nym marszu, przedefilowała po bieżni. 

Okazało się Jednak, że jeet to ubyt wycier- I wzbudzając niebywały entuzjazm i o-

tak, 
dot-

Praga, we września I kowanemu Czechowi Cejnarowl, 
Przejmujące zimno towarzyszyło mię- że porażka stała się wyjątkowo 
dzypaństwowemu meczowi tenisowemu khwa. n.«im„iP ——
Czechosłowacji z Jugosławią Nici — Nie bardzoSię kana. Jakob anany a datek.ch „żwlcc^ w

! Mecz odbył się z zastosowaniem nowych
1 reguł, gdy chodzi o wykopy autowe bram- dzi.

dziwnego, że porachunki za tegorocz- kit.
ny Davis - cup odbywały się przy dyr. Jirousek. 
mocno przerzedzonej widowni.

Rewelacyjni w bieżącym roku ... --—— - -
goslowianie wypadli w Pradze więcej li, nie wytrzymali nerwowo. -
bintac!i%ie^iam*'n%%o1ra^^^^ dzypaństwowe^spotkania towarzyskie, puj4W । w miarę postępów gry, długość co- jwacje. n™™
SaS zaciek Cwka p?zy równoczesnych udziałach w naj- S ^rdsłej eię kurczyła. O sprawności lotnictwa miejscowego
i Siba, choć też nie w szczytowej for-, rozmaitszych turniejach okazało się । C1M| odRryll Ju4 nMltn 4rodek ««^«y Przekop reWamowvmh
mie rozprawili się gładko z pobra-| ponad psychiczne siły naszych E a I nowy bowlem WJkop auto- ^re3a}'T*^ całą mJrawe
tymcami. | CZNasza reprezentacyjna dwójka sin- wy następował a lewej strony, wykonywał , cen:c zjotego wieńca z czechcslo

Jugosłowianie spodziewali pEJJftJŁ jest w tej go nic Ptanleta, leci Ctyroky, który podawał szarfą nfrodową, w upominku
rażki. Aby więc nie zatrzeć wrażen a 8- gaznaczyłem, komplet-. pitkę BurgerowL ulokowanemu taż aa potem dJa n)smfeCkiej drużyny.
po tegorocznych zwycięstwach nao । wyczerpana. puncec ma na rozkla karnym (warunkiem prawidłowości wykopu | z drobnych epizodów wspominamy 

_We*lW» ^u Palmierego, jest obecnie praejżcle poaa llnję pola karne- jeszcze ogólną wesołość, Jaką wywo- Boussusa’ Marl^.n tegavą,IL. ńuMer lk01d «.burt piłkę a powro-Jał sędzia Szwed Ollsson, gdy wy-

które zaciemnić miały przejrzystość, Pallada mż na koncie swoim
1 zwycięstwa nad Boussus i Destre- 
rnaitx Caska i t. d. nie wierzę, aby

meczu.
Tymczasem I to wyrachowanie za

wiodło. Pallada uległ daleko klasyfi-

Legia przegapiła mistrzostwo
i Tarłowski zdobył tytuł dla Pogoni

byli jeszcze zdolni w bieżącym sezo
nie do jakiegoś większego wysiłku.

Dlatego musiełiśmy odwołać mecz 
z Polską.

Nasi tenisiści odpoczną teraz przez

go), Burger z kolei odbijał piłkę > powro- lał sędzia Szwed Ollsson, 
tern do Planlckl, który miał teraz prawo brał się na inspekcję boiska w butach 
X“ M’l ««rnw ,.«.«■ tutbota yd., krótkich soodenkad. i . 
wiiąc je Uł mc oniku na głowie. A potem... Eoteincowy" wytop, Jak « ««wnych lat. | ™ $.ę

Narcyt SOssermann.N. S.

$

W ubiegłym sezonie w rozgrywkach 
o drużynowe mistrzostwa Polski w te
nisie zaszła duża zmiana. Podzielono 
kluby na klasę A i B. Wpłynęło to nie
wątpliwie na frekwencję uczestników. 
W obydwu klasach stanęły do rozgry-

Dwie krakowskie drużyny wykazały 
kompletną martwotę — czego dowo
dem Jest najpierw skreczowanie AZS 
na korzyść Cracovii. która z po
wodu „trudności finansowych" — nie

Scnsacta w włwsmic Zagłębia
reczrwowyml zwyciężyła outsidera Myszków 
2:0 (1:0). Obie bramki dla Skry zdobył 
ADW1E DOŻYWOTNIE DYSKWALIFIKACJE

W związku i: pbbiclem sędziów na mecżacłl 
Skra — Turyści oraz Korona — Hakoach w 
Radomsku, władze piłkarskie ukarany doży
wotnio gracza Skry Bąkowskiego 1 gracza 
Korony radomszczańskiej — Sadowskiego. 
Poza tym zawieszono trzech kiłkarzy Korony 
do czasu ukończenia dochodzenia w związku 
a gorszącymi wypadkami na meczu Korona 
— Malwach.

SPÓŹNIONA KARA
Słytrna „afera Bieleckiego'' znalazła swój 

kres. Zarząd P. Z. P. N., pomimo wycofania 
protestu przez L. W. S., rozpoznał z urzędu 
całą sprawę i w wyniku podzielił stanowiska 
W G. I D. Lub. O. Z. P. N., iż tytuł mistrza 
kt. A należało Unii odebrać (jak wiadomo 
odnośną uchwalę W G. i D. uchylił zarząd 
Łub. O. Z. P. ».).

P. Z. ,P. N. postanowił jednak dalszych 
konsekwencyj ze swej uchwały nie wyciągać, 
z uwagi na zakończenie I-ej rundy rozgry
wek o Wejście do Ligi, gdyż ewent. unie
ważnienie meczów Unii, pozbawiłoby druży
nę Brygady zasłużonego prymatu w jej gru
pie na rzecz Skody — co oczywiście byłoby 
absurdem. Bielecki ukarany został dwuletnią 
dyskwalifikacją.

Nieszczęśliwy i dość niezwykły wypadek 
wydarzył się w czasie treningu lekkoatletów 
P. P. W. w Lublinie. Przy rzuc"e oszczepem 
iednego z trenujących, trafiany został 
czepem w nogę sędzia*, lekkoatletyczny p Jnl 
jusz Kwietniewski. Oszczep przebił p/ Kwiet
niewskiemu stopę na wylot. Podkreślić naieży 
hart i zimną krew p. Kwietnlewsk ego, u’óry 
przed przybyciem pomocy lekarskiej własno
ręcznie wyciągnął sobie ostrze oszczepu ze 
Stopy.

Koszykarze lubelskiego HSkoachu bawi# w 
Warszawie, gdzie z Makabl osiągnęli wyniki 
31:27 i 21:24, zaś z 2ASS-cm 21:22. 
SKANDAL LEKKOATLETYCZNY W KOWLU

Odbyły się tu „zawody" lekkoatletyczne o 
puhar drużynowy. Zapowiadały się one t>. 
ciekawie i takimi byłyby, gdyby nie osoba 
p. Albina, który, będąc członkiem K. P. W., 
podpisał zgłoszenie do Strzelca I w K. P. W. 
chclał startować, czemu zaprotestował kate
gorycznie prezes Strzelca p. Bara, mając nie- 
żwalczoną przeszkodę w ref. w. f. K. P W- 
p. Kucińskim. Nie pomogły perswazje i kie
rownictwa obu klubów nie pogodziły się- Za
znaczyć należy, że p. Bara zaproponował, 
aby p. Albin nie startował wógóle, na co 
K. P. W. zareagowało wveofaniem drużyny. 
Wobec tego, te I Sokół, który od 2 lat nie 
startuje w żadnych konkurencjach, drużynę 
zgłoszoną wycofał (?), Strzelec rozegrał „za
wody" między sobą i puchar „zdobył" P° 
raz drugi. (T. t.).

miesiąc, a 5 listopada wyruszają w 
długą podróż. Otrzymali zaproszenie 
do Płd. Afryki, gdzie pozostaną aż do 
marca. Równocześnie nadeszło drugie 

na zaproszenie dla naszych tenis stów do

SOSNOWTEC. Pląta nledilela rozgrywek 
o mistrzostwo M. A Zagłębia Dąbrowskiego 
przyniosła dwn sensacyjne wyniki: Jeden to 
wysoka porażka mistrza podokręgit C. K. S. 
w spotkaniu a Unią sosnowiecką, drugi —

— -------------- -------  , . , porażka dotychczasowego leadera tabel! R.
__________ ____  _ .. po- Buenos Aires. Oczywiście trzeba było k. s. Zagłębie, 

ry roku i trudności finansowych, plan odmówić. Skorzystamy w P^yszlym | w Po^tata^ 
ten okazał się nierealny. |r°ku- , . . . K _n j punktów, lepszy stosunek bramek od Zagłę-

Do puli finałowej doszły: AZS —. Ten rok zdaje się być dla nas po-;bla । urynicy.
Warszawa. Unia — Lublin l BKS — czątkiem nowej „ery" tenisowej. Zdo-I wyniki niedzielnych spotkań były następu- 
Bydgoszcz, sędzia naczelny, dla roz- byliśmy mocne Podstawy, zdobyliśmy Hace: unta-c. K. s. 6:2 (3:1); Bryn:»-- 
wiązania sytuacji, postanowił, aby zaufanie u publiczności. Dziś mscze >
AZS — Warszawa w najbliższą nie- tenisowe cieszą się u nas wielkim za-1 (1.a. zagłębiana» — Hakoach 4:2 (4:1), 
dzielę rozegrała spotkanie z Unią ar interesowaniem, sukcesy tegoroczne zawody lekkoatletyczne odbyły się na sta- 
Lublinie, a zwycięzca meczu spotka zdobyły nam nowe rzesze «raczy. • dłonie ^^fP. ^^ędw straetertlm 
się w finale z BKS w Bydgoszczy, i Bardzo nam byli Potrz^nt, bo mamy

Aby w przyszłości me dopuścić do około 70 zrzeszonych klubów, ale w, 55.54, pan]e za« w stosunku 52:34. Ogólny 
podobnej sytuacji, należałoby bez-. większości wypadków, kluby te tnąja : wynik spotkania 107183 dla Strzelca, 
względnie wciągnąć w obręb rozgry- bardzo niewielu graczy.
wek ogólno-polskich również i druży-, ★ półciężka) podpisał aglonenle do Pol.
ny śląskie. Tamtejszy finalista powi-| MeC2! ten5s(Wy Czechosłowacja - K. s.„(Sosnowiec).
nien rozgrywać półfinał, czy też fmat, jUK0Sjawia przyniósł zupełnie niespo-' wvniirtaL^dJi^ar
z drużyna z innego> okręgu. odziewany sukces Czechosłowacji, która 1^0^^^

Z klasy A spadnie jeana z oruzyn proWad?i po dwóch dniach 4:0. ! ataku i dobrej gry obrony przeciwnika, nie
do kl. B. Degradacja ta nastąpi na mo-. Dotychczasowe wyniki: Caska (Cz.) mogli wyrazić cyfrowo swej przewag'. ob> 
cy postanowienia komis'i sportowej. I _ p„nCec (Jug.) 6:4, 9’7, 7:5; Slba ^ra.mkl stnctóne pnw Malczewskiego I

rozgrywaly miedzy sobą mecze 
punkty. Jednak wobec spóźnionej

zjawiła się do Lwowa i przegrała z 
wek 33 drużyny. iLKT walkoverem.

Do klasy A komisja sportowa zali- WLKT po zwycięstwie nad , Legią 
czyla 8 drużyn, które w ubiegłą nie-’ rozegrał mecz z Pogonią w Katowi- 
dzielę wyloni.y mistrza. Została nim cach, ulegając wysoko (wygrał tylko 
„Pogoń" z Katowic — drużyna Tar- Spychała z Bratkiem, drugi punkt zdo-

- - • ] byto w mikście). W ten suosób do fina
tii zakwalifikowała się Pogoń i IKKT.'

łowskiego i Bratka.
Tegoroczne rozgrywki przyniosły 

dużą niespodziankę już w pierwszej 
rundzie. Legia przystąpiła do meczu
z WLTK w osłabionym składzie bez 
Tłoczyńskiego (w singlu i dublu) oraz 
bez Z. Jędrzejowskiej. Cały ciężar spot 
kania spadl na barki Wittmana, który 
akurat przechodził kryzys formy. Wy
starczyło. że Spychała pobił W'ttman- 
na i losy rozgrywki zostały przesądzo 
ne na korzyść WLTK. Jak bardzo ten 
przypadkowy sukces odbiega od istot
nego układu sil podkreśla fakt, iż Le
gia, w mistrzostwach Warszawy, pro-

Katowiczanie zwyciężyli bez trudu 
dzięki świetnej formie Tarlowskiego, 
zdobywając po raz pierwszy prze
chodni puchar. Jak wiadomo, od wielu 
lat mistrzostwo było w posiadaniu Le
gii. Gdyby nie zlekceważenie meczu z 
WLTK i w tym roku Legia przypusz
czalnie utrzymałaby tytuł, choćby róż
nicą jednego punktu. Tarlowski wy
grałby bowiem niewątpliwie dwa swe 
single. Natomiast zarówno Tłoczyński 
jak i Wittmann musieliby pobić Brat-

Los ten czeka przypuszczalnie jedną
z drużyn krakowskich. Natomiast do 
kl. A prawdopodobnie zaawansuje BKS 
— Bydgoszcz lub AZS — Warszawa.

I K. G.

(Cz) — Mtic (Jug.) 6:1, 3:6, 6:3, 
6:3; Cejnar (Cz.) — Pallada (Jug.) 
7:5, 6:0, 3:6. 6:8, 6:3; Hecht — Caska
(Ćz.) — Puncec — Mitic (Jug.) 7:5, 
6:3. 6:2.

świerczyńskiego (wyrównująca dla: Czar-

ka. Singel pań jak również gra miesza 
wadzi z WLTK aż 10:0! i na — to Jędrzejowska — trzeci punkt I

Ale najgroźniejsza drużyna została mogliby zdobyć katowiczanie jedynie. 
wyeliminowana. Również w pierwszej w dublu. |
rundzie odpada KKT z Katowic po I Mistrzostwa kl. B nie zostały Jesz- 
dzielnym oporze przeciw Pogoni (3:4).' cze ukończone. Przy ich rozgrywaniu 
Tu warto zanotować zwycięstwo powstała pewna trudność techniczna.) 
Pfahla nad Bratkiem oraz ciężko wy-.Trzy grupy: warszawsko-łódzka. po- --------- ------- ---------- ----------------- - --------- --------- —... ., „.
«-rani rliib..1 Tarlowski — Bratek Prze-! znańsko-nomorska 1 Iwowsko-iubeiśka 0 drużynowe mistrz, kl. A. Mecs cieszył się11 W. F. odbyły się zawody lekkoatletyczne, grany dubellanowsKi —«ratek prze , znaiisKO-pomorsKa i iwo^ naogńł powodMn|em. mebleg byt, Wyniki były następujące: skok wwyż Nowa-
ctw Grzesiek — Pfahl. Na dole tab.h . wyłoniły zwycięzców. Czwartej grupy następujący: stempniewicz (P) pokonał Gą- 
LKT bez trudu rozprawił się z AZS —'natomiast zabrakłp, gdyż drużyny ślą- «lorka (S), Janowczyk (S) bile pewnie Ster- 
Poznań, przyczem zarówno Beldowski: skie, stąpające własnymi drogami, nie, 
Jak i Warmiński skreczowali do Heb- zgłosiły się wogóle do rozgtwwek. | 
dy. Na uwagę zasługuje tu zwycię- Wobec takiej sytuacji zaistniała ko- •— ------- --------- —--------- -
stwo Warmińskiego nad Kołczem II. J nieczność, aby wszystkie trzj' drużyny

nych) byty przypadkowe 1 winę ponosią bram 
knrzc. Sędziował b. dobrze p. Kazimierz 
Bukwski. Przedmccz rezerw 3:0 dla K. S. 
Granat.

Na meczu obecny kierownik W. S. S. W. 
O. Z. P. N. p. Al. Plehol9kl, który tegoż dnia 
przeprowadzi praktyczny egzamin kandyda
tów sędziowskich.

R. K. S. — Proch 2:1. Zawody rozegrane 
w Pionkach. Prowadzenie w tabeli objął 
znów R. K. S.

1.
2.

3.
4.

5.
6,

7.
8,

Leg i a | W.Ł.T.K. 4:3
W. L. T. K. Pogoń 5;2

K. K, T | Pogoń 4:3
Pogoń Kat.

L. K. T.
A.Z.S. Poznań

L. K. T. 4:2

L.K.T. W. O.

Pogoń 6:1

A.Z S. Kraków I Cracovia WO
Cr ac o v ia |

Sokół (PoznaA)-Polonia 10:6
LESZNO. Sokół (Poznań) — Polonia 10:6. | OSTRÓW WLKP. W ramach święta p, w. •ę»««aks I wle-

u drużynowe mistrz, kl. A. Mecz cieszył się11 W. F. odbyły się zawody lekkoatletyczne. 1“ ch' krakowskich I za-
naogół niezłym powodzeniem. Przebieg był Wyniki były następujące: skok wrt Nowa- ' Z?!”8»"! ^7 kwetaą propagandą tego spor 
Ma*4«nHl«d*ve Am. d»w«^ /CuuIrAlV 1 Di„..*u.4. ze.t.m | W* K*0Wfly« 1) OtCókl (200 W 14 9

lck'Jk 2LMlMy«a (Brort). 3) Borowski (W. 
L S V Bteg.PaMyMansowów: 1) Urbański, 
2) Celejewskl. Omnium drutynowet 1) War- 
MW*®,9® !**•> 2) Radom 77 pkt. Wyścig

«•* «W&
Boks. Granat (Kielce) — Broń 10A Sę- 

*•« ’•

Tenis: KPW. (Katowice) — KPW. (Ra-

KUTNO. W.K.S. «V p/^Mahabl 4 2 
■Niezadowolona Męknbl n, 30 £
[ kończeniem opuściła boisko. Zachowanie 

GDYNfA. Sokół - Sokół (Chojnice) któtnlaml. ‘
227^:173.4. Półfinałowy mecz o mistrz. ■ „ST.0CJ!?WA' W dalszym ciągu roz- 
P m. O. Z. L. A. ! Brywek o Jesienne mistrzostwo kl. A uzvslia.

Bota: Bałtyk - Sckół (Tezew) 11:5. | 3?0 Bra^^L Vlcturtc
(-^-)^-03^ OdS’nla-UnlH "‘““«wskl (2) i SiwH: 11)^’)^ W^oklw
b-«w) 6.0. O wejście do kl. A. . kęnlamlnęlc kl A. _ Wysoki» nlespodziewa^

«. «w. I

klej Polonia zdobywa dalsze 2 pfct. w. o. 
W półćrednlej Pawlak Jantm (P) pokonał 
Maciejewskiego (S), w trednlcj Dankowaki 
(S) lekko wypunktował Łysiaka (P), w pół
ciężkiej Przybylski (S) zwyciężył pnet k. o. 
Jankowskiego (P), w ciężkiej zdobył Sokół 
2 pkt. w. o., ponieważ gospodarze nie wy
stawili przeciwnika.

Sędziował w ringu p. Urbaniak, a aa punk 
ty p4>. FOrster I Kubicki.

Piłka,nożna :Sokól — PogoA (Śmigieł) 2:7 
(0:1) o mistrz, ki. B. Ciężko wywalczona 
zwycięstwo. Już w 4 min. goicie uzyskał 
Srowadzenle przez Szutea. Wyrównał Przed- 

a z karnego, a wynik dnia ustalił Kowale- 
I wskl. Sędziował p. Pachorskl.
I W święcie P. W. I W. F. wyniki były na- 
I stępujące: 100 m. 1) Bartkowiak (Szli. bv,'.»

11,9, 200 mtr. Bartkowiak (Szk. bud.) "• , 
800 mtr. 1) Zawieja Boi. (Szk. bud.) 2^-4.

.1.500 mir. 1) Zawieja Boi. (Sak. n- .) 
1*4.401.2, 4x100 m. Glmn. Rydzyna 48 ,ek.

przed Szkoła bud. Leszno.

czyk (Sokół) 1.60, dysk Błaszczyk (Sokół) 
30.30. 100 mtr. Łąezynski (Sokół) 12.7, 800 
mtr. Sitarek (Venetia) 2:163, 3.000 mtr. 
Kaczmarek (Sokół) 10:03.?, wdał Kołodziej 
(KPW.) 536. kala Palys (Venetia) 9.73 mtr., 
oszczep Grzelak (Zw. Strzel.) 39.72 mtr., 
200 mtr. Banazzklewicz (Iw. Strzel.) 27.7, 
koszykówka Jedność (Ostrów) bije w finale 
Veretie.

BYDGOSZCZ. W rozgrywkach kt. B Brda 
— Sokół V 2:1; Ciszewski — Jedność (To- 
ruń) 2^). w rozgrywkach drużyn C-klaao- 
wych Unia z Solca Kujawskiego pokonała 

i drugą drużyną Brdy w stosunku 4:0. Amator 
' zdobył 2 punkty walkoverem z powodu nie

stawienia się drugiej drużyny Polonii. (K.). ■ 
tawienla sic drugiej drużyny Polonii. I

TCZEW — STAROGARD 57:43 
Międzymiastowy mecz lekkoMictvcrny. 
100 m. 1) Duneckl (Tczew) 11.3, 4.0° ■' 

1) Malanowski (Tczew) 57.1, 800 m. I> K“' 
chaczyńskl (Tczew) 2:7.1, 3.000 m. *1 
Szramke (Tczew) 10,10, 110 pł. 1) linn^cKI 
(Tczew) 19.6, sztaf. ollntp. 1) Jczew 3.43, 
wdał 1) Duneckl (Tczew) 6 33, wwvl 1* *"• 
kowskl (Tczew) 1.5S, uczta 1) Cegleekl 

i) Duneckl (Tczew)

di’
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Nieudaly atak mistrzostw na challenge
100 mtr. 200 mtr. 400 mtr. 800 mtr. 1500 mtr. 8000 mtr. 10.000 mtr. 110 blotki

5

400 płotki I 4 X100 mtr.

2 
3

SUwak Lw. 10.8

5 
6
7
8
9 

K.

Tesiorowskl Pozil. 10,9
Krzanowski Lw. 10,9
Trojanowski War. 10,9
Zasłona Bial. 10,9
Ładnowskl Krzem. II
Radwański Łódź 11
Lomiszyńskl War. 11,1
Łukaszewicz War. 11,1
Jasiewicz Poz. 11,1

Sliwak Lw. 
Zasłona Bial. 
LOpuszyńskl War. 
Blniakowskl Poz. 
□ownarowlcz War 
Orłowicz Lw. 
Dimcckl Tczew 
Żyl.ńskl Wil. 
Małecki Poz. 
Bcrcżnickl Gr.

22,0lBlnlakowskl Poz, 
22,6iSllwak Lwów 
22,7 Gąssowski Poznań 
22,8 Kucharski Lw. 
23 Maszcwskl War. 
23.2 Koźlickl War.
23,2 Szefler War,

23,3

Deneka krosno 
Moskal Lw. 
Mlttelątacdt Ost.

49,6 
49,6 
49.8 
50,0 
50,3 
51,0 
51,2 
51,4
52,1 
52,6

Kucharski Lw. 
Gąssowski Poz. 
Maszewskl War 
janowski Poz. 
Kępiński War. 
Malewski War. 
Żylcwlcz Wil. 
Moska) Lw. 
Jurkowski W.

1 iSU^Kucharskl Lw. 
1:55,0 ^11
1:58 
1:58,3 
1:59,8 
2:00,0 
2:00,5 
2:00,8

2:01

'Noli War.
Orłowski Kat 
janowski Poz. 
Duollckl War.

3.54.2
3:57.1
4:05.8
4:07.2
4:07.8

Noll War.
DupEckl War.
Gwóźdź Kat.

Skowroński War 4:11

Stoklosińskl 
Wiśniewski 
Halka Kr.

K. 
W.

Korzeniowski Lw. 2:01

Żylcwlcz Wilno 4:tl5Bodal War.
Staniszewski Sup.4:l2,4 
Stoklnslriski Kat. 4:146 
Mulak War. 4:17,1

| Wwyź

3

5 
6
7 
$
9

10

Plawczyk War. 
Holitnan I Poz. 
Chmiel Kat.
Gierutto War. 
Semkowicz Lw. 
Kalinowski Gr. 
Luckhaus Bial. 
Draga Poz. 
Niemiec Lw. 
Maciaszczyk Ł.

191 
190 
185 
J85 
185

181 
181 
180 
180

Wda! Tyczka Trólskok Kula

14:33,4 Noll War. 31:41,4 Niemiec Lw.
15:33 Mańkowski War. 32:59,6 Paisker War. .... -----
15:50,8łHartllk Chorz. 33:01,1 Twardowski War. 15,8 Gąssowski Poz.
15:50,9 Wlrkus War. 33:06 Wieczorek Wil. ■
15:54,4 Szymański Pom. 33:21.8 Plawczvk War. 
....... .............. 33:29 Oszast Kr.

18,5,Maszewskl War. 56
l5,8|Kostrzewskl War. 57,9

-■ ~ 58.5
15,9 Niemiec Lw.

Fiolka Kr.

Herman Wilno 
Wlrkus War. 
Jankowski War.

Dysk

15:55 ................   .-------- „ .
15:56 Półtorak Bial. 33:38,4 Owens Bial.
15:56,8,Wiśniewski W. 33:59,2 Kostrzowskl W.
15:58 IWoctina Łódź 34:15,8 Gierutto War.
16:03,3 Romanowski W. 34:24,2 Dyka Kat

16,0 Jurkowski War.
16,llGniot Poz.
16,2|Polcyn Byd.
16,6 Ratajczak Gd.
16,8|Stacliowskl Gr 
17,01 Stawiński Poz.

59,5 
59,S 
62,2 
63,0 
63 0

63,5

AZS-War. 
AZS-Poz.
Warszawianka 
Lex)a-War.
Warta Poz. 
KPW-Kat. 
Polonia War. 
Pouoń-Lw. 
AZS-Lw.
Sokół Grudziądz

44,3 
44.4
44,4 
44,5 
44,8 
48,4
45.5 
45,8
45,9 
46,0

Oszczep I
Młot 10-ból 4X 400

Hanke Warsz. 
Nowak Poz. 
Plawczyk War 
Hofiman I Poz. 
Luckhaus Bial. 
Szczcrblcki War. 
Wieczorek Wil. 
Gniot Poz. 
Perz Ko w. 
Kaszubowskl Poz.

7,19j Sznajder Kat.
7,16 Morończyk Lw.
7,15 Klomczak Poz.
7,14 Plawczyk War.
7,09'Mucha Czel.
6,91'Zakrzcwskl Bvd.
6 86 Kluk War.
6,78 Maltkowskl Bvd.
6,7l|Pallon Kat.
6,73 Alaclaszczyk W. Ł.

4,03 
3,92 
3,90 
3,70
3,68 
3,62 
3,60 
3,5(1 
3,50 

.. 3,SC

Luckhaus Bial. 
Hoffman I Poz. 
Nowak Poz.
Hoffman II Poz. 
Hanke War. 
Gniot Poz.

15.21 
14,76 
14,41
13,76 
13.53 
13,41

Kaszubowskl Poz. 13,37
Bodek Bvdg. 
Sikorski War. 
Chmiel Kat.

13,34 
13,26 
13,19

Heljasz Poz. 
Gierutto War. 
Siedlecki War. 
Flodoruk War. 
Pablś War. 
Hoffman I Poz. 
lilgncr Poz.

15,52 Gierutto War. 
- I ledoruk Wij.15.15 

I5.DI 
14.79 
14.46
14,27 
14.22 
13.83

Heliasz Poz. 
Siedlecki War. 
Kotowicz Poz. 
Kozłowski Wil. 
Irnlcla Ost. 
Ftawczvk War.

45.82
43.74
43,55
42,75

Lokajskl War.
Turczyk Poz. 
Mikrut F. Byd. 
Wojtkiewicz Wil.

Flpert Grudz..............-
Zieleniewski War. 13.79 Neuendorl Gr.
Wojtkiewicz Wil. 13,75 Praski Kat-

42,65;Szczcrskl Lwów 
42,60|Pławczvk War.
42,45,Gburczyk Poz.
42,13 Dyka Kat.
41.70 Świetlik Poz.
41.41 Gierutto War.

73,27 Węglarczyk Chrz, JJ.OsIp awcivki War.

70,53 Klelplkowśkl Bvd 4l,29|gierutto War.
60,9? Więckowski Byd. 39.17 Hanke War.
58,44 Żotydkowskl Byd SMOjMaslaszczyk Łódź
56,68 Imlcla Ost.
55,70 Fiszer Łódź
55,15 Lcśklewlcz Ost.
54,40 Kunat Ost.
54,30 Kraltka Łódź
54,20 Zieliński Gr.

37,78 Małecki Pozn.
34.49 Dyka Kat.
34,40 LopuszyńskI War.
34.02 Mucha Ciel.
32.90 Jaworski Pionki
32,39 Bystry Łódź

Oto mamy Już za sobą lekkoatletycz I rzyść) notujemy w skoku wzwyż, pro
ne dożynki. Nie będziemy ich dzisiaj । stując dotychczasowe błędy, OdeJmu- 
obcliodzili hucznie i wesoło, bo plon, । jemy zatem 2 ctm. Kalinowskiemu I

W biegach prawdziwej rewolucji do-
czekaliśmy sio jedynie na dystansie 
10 kim. Czterej pierwsi zawodnicy w

pomijamy, jako zupełnie zgodny z 
przewidywanianrł zasługuje Jankow
ski, biegacz o dobrych warunkach fi-onciioazili Hucznie i wcsoio, no p.uii, nuiy ««ui * vim, ^uniiowsKiemu i tu Kim. vzierej pierwsi zawuuincy w i"'. —.. ..

który przyniosły mistrzostwa „w dom skreślamy z listy Razymowsklego, któ- biegu na mistrzostwach, zajęli — czte- zycznych. w pełni predystynowany do 
..................... ' 1 ■ • 1 ■ • • ■ dalszych postępów.gospodarza" był wyjątkowo mizerny. I ry to osobnik był... drugim wydaniem 

Co gorsza, ten smutny stan rzeczy ; Chmielą, czwartego na liście.
nie znajduje pełnego usprawiedliwienia | 
w rzeczywiście niemiłych warunkach j 
atmosterycznych. Czemuż bowieni

nM
iruiiAuvu 
bowiem 

__ _____ __________ potrafili | 
się zdobyć na swoje najlepsze wyniki,

',n^/ak Wojtkiewicz

tegoroczne, podczas gdy inni, startując ' 
w iych samych warunkach, obniżyli 
formę o dobrą klasę?

Przyczyn tego stanu rzeczy nie bę
dziemy dociekać na tym miejscu. Po- 
zostaje jednak faktem, że rozczarowa
liśmy się poważnie, licząc na popra
wę wyniku u wielu zawodników, któ-1 
rzy w swym ośrodku nie mogli do-i 
tychczas znaleźć poważniejszych kon
kurentów. I

Najgorzej prezentowały się rzuty i i 
skoki. Prócz Klemczaka i Wojtkiewi
cza, jeden Sikorski zdobył się na wy-1 
nik, który wprowadził zmianę w tabeli 
specjalistów trójskoku. Nie zanotowa-1 
liśtny również na widnokręgu ani jed- [ 
nego wybitniejszego talentu.

Drobne zmiany (niestety, na nleko-*

6872 
6617 
5720 
5332

AZS-War. 
Warszawianka 
warta-Poz. 
AZS-Poz.

5204 Wlma-Lódź 
J | 69 • lift

5161
5072
4961
4698

Stadion-Chorz.
Pozon«Lw. 
KPW-Kat. 
AZS-Lw. 
Craeovla

mtr., czy w biegu

3:31 
3:36,2 
3:33.4 
3:364 
3:37 
3:38,5 
3:41 
3:413 
3:43.5 
3:44.6

800 mtr.idzić na liście korektę aż na sześciu 4 x 400 .......  -
pozycjach, skreślając zupełnie pięć koń gdzie jeden Zy.^wicz zdobył się. na 
cowych nazwisk. i obniżenie swego wyniku o parę dzic-

W innych biegach poszło gorzej.' siątych sekundy. ...
Zmiany na 400 mtr. nrzez plotki sal ““

'.HńU RAFłAhnl* ła> niry pierwsze miejsca na liście! Spośród dalszych postępów. |<   —,.
nich na specjalną uwagę (wynik Noji Po tym biegu musieliśmy wprowa- mało Istotne, podobnie jak w sztafec.ei

Nieznaczną poprawę, ale duże na
dzieje na przyszłość zadokumentował 
drugi biegacz wileński — Żyliński, któ
ry jednak bez opieki trenera nigdy

Tylko nowy „łucznik" może zbawif mistrzostwa
Zawodnicy i kluby bez ambicji kompromitują zawody w Wilnie

Minione mistrzostwa Polski w lek
kiej atletyce stały pod znakiem „punk 
tów", których... nie było.

K.erownicy sekcji wysyłali w bój 
swoich pupilów, obliczając na boku ta 
jemniczą punktację według dowolne
go. a wygodnego dla siebie klucza. Je 
dni obliczali stan rzeczv według daw
nego regulaminu do pucharu Wittiga 
(3, 2. 1) inni według regulaminu na
grody prezesa Znajdowskicgo (13. 8, 
5. 3. 2, 1), która ostatecznie rozegrana 
została w roku ubiegłym.

To nie bvl zresztą obiaw szkodliwy.

Gorsze świadectwo wystawiły sobie | polskich nie zdobyło sie nawet na to, 
kluby, które nie widząc „jasnego ce- aby chociaż zamanifestować w Wilnie 
lu" startowania na rn strzostwach —' swoja obecność.

tul mistrza Polski, trudno liczyć, aby 
nasza lekka atletyka szybko wyszła

chyba nie wyjdzie po za ramy prze
ciętności.

Pozostało jeszcze tylko dwu biega
czy, o których warto wspomnieć, choć 
swym wynikiem na mistrzostwach nie 
potrafili zaimponować. Jednym z nich 
jest plotkarz „Owens*', któremu odda
liśmy już należne honory w sprawo- _ 
zdaniu z zawodów, a drugim Modrzew-
ski, miody 400-metrowicz poznańskie-

Już niema Cuivii
koniec świetnego klubu pięściarskiego

Przed dzisiejszymi zawodami o mi- 
crzrstwo drużynowe w boksie między 
iicęPmii;) a Cuiavią, prezes Cuiavii za
żąda! oficjalnie od swych zawodni
ków. wobec zgromadzonej dość dużej 
"czby widzów, oddania punktów wal- 
koverem Goplanii. Pan ten jest praco- 
daw c;i większości zawodników Cuiavii 
! żądanie swoje poparł takimi slowa- 
iii': Jeśli nie oddacie punktów walkove 
rem, to od jutra wyrzucani wszystkich 
z miejsca z posady". W rezultacie 
brak było jednego zawodnika na wa
dze, drugi miał nadwagę, a trzeci nie- 
dowagę. W ten sposób Goplania już 
przed zawodami zyskała punkty w- o. 
Sprawą tą powinny się zainteresować 

miarodajne czynniki i wejrzeć za kuii- 
s; lej machinacji.

W towarzyskim spotkaniu Culavia 
nob la wysoko Goplanię w stosunku 
14:2- Łada (C.) po bardzo zaciętej i 
żywej walce wygrał z Czajkowskim 
(□.). Dudziak (C.) zmusza Nawrockie
go (G.) w I r. do poddania, Marcysiak ] 
tC ) po bardzo ładnej obustronnie wa! •

Rautuje Puszczykowskiego (G.) w lir- 
W ringu sędziował dobrze p. Zaiplat- 

ka, na punkty pp. Radomski i Łuka
szewski. Decyzje były słuszne. Pu
bliczności 250 osób.

Cuivia na skutek dziwnych posunięć 
kierownictwa klubu stoi u progu prze
paści Prezes klubu żąda przystąpień a 
do Goplanii, do czego jednak zawodnił

spokojnie pozostały w domu. Bo w ro I 
ku bieżącym, po raz pierwszy od 10-1 
ciu lat nie istniała żadna punktacja 
oficjalna i nie walczono o żadną na
grodę zespołowa.

Ospały przebieg zawodów, do któ
rych pewne ożyw.enie wprowadzała 
tylko ambicja indywidualna nielicz- | 
nvch zawodników, lub też pozory wat i 
ki o fikcyjne punktv. dowodzi w spo- I 
sób jaskrawy, że ufundowanie nowej j 
nagrody staje sie dla przyszłości lek- j 
k ej atletyki naprawdę ważnym zaged 
nieniem. Nie trzeba zresztą specjal
nie wysilać pamięci, aby przypomnieć ! 
sobie, że „złote czasy" tej gałęzi spor 
tu przypadały na okres kulminacyjny 
walk o nagrodę dla najlepszego pol
skiego klubu.

To był bodaj najpoważniejszy po
wód, dla którego tegoroczne mistrzo
stwa utraciły swoją powagę. Drugi, ■ 
na który zresztą nikt nie miał wpty- I 
wu, to fatalna pogoda. Przekonali-I 
śmy sie w sposób dotkliwy, że ter
min wybrany został zbyt późno i że I

cy nie mają zbytniej ochoty.
Sekcję bokserska Cuiavii stara sie

pozyskać ; W, K- S„ który dalby więk * 
sze gwrncje podnaiesienia poziomu I

w przyszłości n e wolno bledu tego 
I powtarzać.
, Trzeci wreszcie powód, wystawiają

sportu pięściarskiego. I
Decyzja w tej sprawie zostanie po-1 

wzięta w najbliższych dniach. Wiado-I
ino jedynie, że zawodnicy niezależni i 
od Państw Żup.v Solnej, której zastęp
cą dyrektora jost właśnie prezes kin-! 
bu Cuivii do Gopiauil i"--------c~ !

cy zarówno szeregowi klubów, iak i 
całej masie zawodników laknajgorsze 
świadectwo, to zupełne zlekceważenie 
walki o tytuły mistrzowske. W dobie, 
kiedy Państwowy Urząd W. F. kilka 
krotnie zdecydował sie na ostre wy-

to Marcysiak Rogowski. Niemczyk
.. „ I stąpienia w obronie powagi mistrzo^stw 

nie tirzejuą. t>ą i I]arodowyc4], podkreślając ich zna-

Mrozowski. Czv reszta zawodników 
da sie nakłonić do wstąpienia do 6op- 
lanii to też jestcze pytanie- Pewna po
za tym rzeczą jest, że Radomski I za
sili drużynę fabryczną H. C- iP- w Po-

czenie wyjątkowe oraz charakter 
uroczysty i zaszczytny, wiele klubów

~e wygrywa z Ładą (G.K Niemczyk j 
fC.) bije Tomaszewskiego (G.) na punki 
'V, P erasel (C.) zwycięża Łuczaka (G)'
*■ II r. przez t. k- o-. Sobecki (C.) ule-1 rozpada się tak św Kalc swel
ga na punkty Stiubcnw (G.) Lewan- TTnnwhrBHri «h 1dolski (C.) zyskuje punkty bez walni * czdsu zapowiadająca s.^ .»ekcja, 
z braku przeciwnika, Zieliński (C.) no-1 bokserska Cuiavii. (ek.).

znaniu, gdzie już od kilku tygodni prze 
bywa.

fi o I
li Mil Hit Ul SOfflM
leoeee» 0 swym meczu z Louisem

Max Schmcling I mstionka jego Anny Ondra mieszkają w Berlinie 
przy Podblclskl Allćc, gdzie zajmują dwa piętra w dutym, okazałym 
domu. Pokoje Ich rezydencji — obszerne l widne, o wysokich sufitach 

I dużych oknach, są malowane na kolor kremowy. Ściany w salonie, 
od sufitu aż po podłogi, sł pokryte szareml, pluszowcml draperiaml. 
Sypialnia Anny Ondry, a raczej buduar, Jest duża i widną — t łoż
yłem pośrodku, w stylu Alarie Antolnette. Sypialnia Schntelingi jest 
zupełnie prosta — urządzona niemal po spartnńsku. Obok mieści się 
łazienka, wykładana jasno-żółtemi kaflam).

Gabinet Schmellnga — pierwszy pokój od wejścia, x niskim biur
kiem w rogu 1 z obszerną szafą biblioteczna, na dalszym planie, 
mieści również pokaźną gablotę, w której znajdują się trofea bokse- 
n __ puchary, medale i figury z brązu — zdobyte Jeszcze za czasów 
amatorstwa. Na jednej ze ścian wisi cala kolekcja kolorowych szarf 
(prawdopodobnie pozostałość po licznych bukietach), oraz trzy czy 
też cziery pary bokserskich rękawic.

Na gablocie stoi duża fotografia Adolfa Hitlera z jego podpisem 
| dedvkacja; na szafie brązowe popiersie Schmellnga (nic bardzo 
udane), oraz gipsowe popiersie Derapseya (wykonane wspaniale). 
Olbrzymich rozmiarów kosz z więdnącyml kwiatami, udekorowany 
szarfą ze swastyką, stoi na podłodze. Jest to prezent kanclerza, ofia
rowany pani Sclmieling, w dniu, gdy mąż jej znokautował Joe Louisa. 
Jest tak duży, że prawdopodobnie trzech ludzi muslalo pfzydżwlgnć 

to arcydzieło.

Anny Ondra — typ Jasnej blondynki — żywa, wesoła i Inteli

Okazuje sie. że dla szowinistów klu 
bowych bez porównania większe zna
czenie ma sprawa pognęb enia miej
scowego rywala, w której zawsze go
towi się zdobyć na „święty zapal., i 
daleko idące poświecenia. Idea wzię 
cia udziału w zawodach, które powili 
ny być jaknaibardziej uroczystym 
śwętem lekkiej atletyki i ostatecznym 
sprawdzianem całorocznego dorobku 
— sięga dla tych ludzi zbyt daleko po 
za horyzonty własnego nosa.

Takie „mentaiite" zaściankowych 
przywódców znalazło żywy oddźwięk 
w ustosunkowaniu sie do mistrzostw 
wielkiej części elty naszyci: zawod
ników. Nie przygotowali sie do zawo 
dów, pozostając w domu, lub wycofu
jąc sie już na miejscu ze startu. W 
walce wykazali ambicje minimalną, 
lub komorom towali sie „formą waka 
cyjną". która w takim momencie mu
si przynosić uime honorowi szanujące 
go się sportowca.

Po co startować na zawodach, w 
których jedyną nagrodą jest dyplom 
(kartka papieru!), kiedy zdobycie pu-

| charu, czy sztuki materiału na spod- 
I nie w hucznej lokalnej imprez ę wy

maga bez porównania mniej fatygi!
Słyszałem wiele głosów, że tego-

Sekcja bokserska Cuiavii została o- 
statecznie zlikwidowana i wstępuje do 
Gupiainii, która dzięki temu wysunie 
się na czoło zespołów polskich. Na roz 
wiązaniu Cuiavii zyska najwięcej H. 
C- P._ który zdobędzie 2 pkt. w. o. i 
napewno już, obok Warty, zakwaliiiku 
je się do finałów mistrzostw Polski.

gentna, posiada dużo wrodzonego wdzięku. Powodzenie w filmie nie 
zepsuto jej wenie; jest zupełnie prosta l naturalna, czasem trochę 
dziecinna, chwilami rozbrajająco naiwna. Na kilka dni przed moim 
spotkaniem się z nimi zdarzył się wypadek, który Jeszcze bardziej 
zbl.żyl małżonków do siebie. Podczas ich pobytu na wal, piorun ude
rzył. w dom Schmellnga, demolując kominek przy którym siedzieli. 
Oboje cudem tylko uniknęli śmierci.

Max Jest zawsze przy boku swojej małżonki; lubi siedzieć przy 
niej na poręczy fotela, gładzić jej Jasne włosy. Oboje żartują, często 
Jak małe dzieci. Podczas obiadu, na którym był również najbliższy 
przyjaciel Schmellnga, jego nieodstępny towarzysz i trener Max UW- 
chon, podano whto, lecz Sehmellng wypił tylko butelkę słodowego 
piwa. Sehmellng' nie plje I nie pal). Posiada on duże poczucie hu
moru I podczas obiadu opowiadał gościom o różnych wydarzeniach, 
które miały miejsce zaraz po pamiętnej walce w Yankee Stadium. 
Szczególnie udało mu się opowiadanie o perypetiach, jego meneiere 
Joe Jacobsa, któremu w rosgardjaszu walki pokty ezeHtl I który 
zgubił spodnie, (My wskoczył ną ring, ażeby powitać swego zwyclęz- 
klcgo pupila, Anny śmiała się najbardziej ze wszystkeh. Chłopcy 
tak rzadko mówią przy niej o boksie.

P. O.
• • •

— Proszę wybaczyć mi Jeśli w . zwierzeniach moich zabrzmi cza
sem nuta samochwalstwa. Nie che* cle chwalić, nie Jest to moim za
miarem, lecz Jako, bokser musze przecież wierzyć w swoje zwycięstwo, 
w to, te pokonam swego' przeciwnika. Gdybym bowiem w to nie 

wierzył, gdybym nie miał zaufania we własne siły, wówczas nie 
mógłbym być dobrym pięściarzem, « walka bez wiary we włune 
siły straciłaby wugóle wszelki sens.

Jeżeli więc postanowiłem walczyć z Louisem, to tylko dlatego, 
ponieważ wiedziałem jak go pokonać, • teraz gdy powiem wam Jak 
dowlcdz'atem się o tem, to boję, się że możecie posądzić mnie o sa
mochwalstwo. Otóż proszę, nie zrozumcie mnie źle.' Jestem przecież 
pięściarzem zawodowym,' przestudiowałem dokładnie swój zawód, 
starałem sio zdobyć JaknaJwlększe doświadczenie, nauczyć się 
wszystkiego, czego tylko mogłem się nauczyć i sądzę, że znam swój 
fach Jak każdy dobry fachowiec. Chcę więc powiedzieć czego się 
nauczyłem 1 jak poznałem Słabe strony Louisa.

Dziennikarze sportowi nieraz pytali mnie, czy nie boję się Joe 
; Louisa. Twierdzili że bał go ale Lawlnsky, Camera, RatllaH. Przy

roczny brak przekonania do mi-
strzostw przypisać najeży Olimpia
dzie. O zaszczyt uczestniczenia w 
berlińskich igrzyskach walczyła jed
nak garstka tylko zawodników; czyż
by inni potrafili w dobie olimpijskiej 
..wyżyć sie" imagtnacyjnie w sposób 
tak potężny, żeby mogło im nie star
czyć zaoalu na moment dla nich naj
ważniejszy i najbardziej odpowiedni?

Tak, czy inaczej bezprzykładne zlek 
ceważenie mistrzostw dowodzi niezbi 
cie. że etyka wielu naszych zawodni
ków odbiega daleko od właściwie po
jętych ideałów rzetelnego sportowego 
wychowań a. W tych warunkach,, 
gdy spotykamy sie z powszechnym 
brakiem uszanowania dla walki o ty-

po za ramy partykularnej ciasnoty i Zdyskwalifikowany w przed-
zdobyła sie na .szerszy oddech 1 biegu za przekroczenie toru, nie mógł 
ry jest jednym z najważniejszych wa tljawn^ w finale swych wartości. Po 
runków prawdziwego postępu. solidnym treningu może on wyrosnąć 

Nad temi sprawami musi dobrze się j na biegacza dobrej klasy.
zastanowić zarząd Związku. Zanim t0 jUj jeSf wszystko. Jeśli ostatnio 
jednak wychowa swoich zawodników, akordy kończącego sic sezonu nie 
musi do nieskomplikowanych ntny- wprowadzą dalszych zmian do naszej 
słów przemówić nieskomplikowanym tabeli, zamkniemy rok olimpijski lek- 
środkiem — karał i koatletów bilansem niezbyt imponują-

W. Trojanowski, 'cym.

Start uczniów krakowskich
Nieraz już mieliśmy sposobność podkre

ślić, Iż sport szlcotny w Krakowie czyni co
raz to dalsze postępy, rozwijając się w ra
mach Szkolnego Klubu Sportowego, skupia
jącego coraz to większe rzesze uczniów. Wi
domym znakiem rozwoju były ostatnie mi
strzostwa lekkoatletyczne, gdzie na starcie 
stanęło około 300 zawodników.

Pomimo chłodnej pory osiągnięto na aa- 
wodach tych szereg dobrych wyników, a licz 
ne konkurencje i wyrównany poziom pozwa
lają na optymistyczną ocenę całości. W po
szczególnych konkurencjach wynikł były na
stępujące:

100 m: Mavrlc (Szkota Pnem.) 11.8. 2) 
Markiewicz (gimn. .IX), 3) Soblecki (gimn. 
VI).

60 m: Rogowski (gimn. VI) 7.6, fi) Rą- 
pata (gimn. II), 3) Dyndać (gimn. IX).

800 m: Jarnuszkiewicz (Szkoła Przem.) 
2.13,2, 2) Reszitny (gimn. IV), 3) Filek 
(gimn. IX).

2.000 m naprzelajt Komenda (gtann. IX) 
10.32, 2) Aurzadnlczek (gimn. IV), 3) Chu- 
dyba (Szkoła Przem.).

80 m przez płotki: Bochenek (gimn. III) 
13.3, 2) Bruder (ghnn. IX) 14.2, 2) Rąpa- 
la (gimn. II).

4x60 m: Gimnazjum Kołłątaja 30.8, fi) 
Gimn. IV, 3) Gimn. OO. Pojarów.

4x100 m: Gimnazjum IX 484, 2) Szkoła 
Przem., 3) Gimnazjum VI.

Skok w dal starszych t Mank (Olmn. Ja
worskiego) 616, 2) Soblecki (gimn. VI), 
3) Bochenek (gimn. III).

Skok w dal młodszych: Scheller (Ghnn. 
OO. Pijarów) 3.38, 2) Rogowski (gimn. VI), 
3) Stolarski (gimn. IV);

Skok wzwyż starszych: Soblecki (gimn. 
VI) 1.53, 2) Mavrlc (Sz. Przem). 3) Me- 
dvey I Wisnlcckl (gimn. IV).

Skok wzwyż młodszych: Górski (gimn. V), 
2) Łapiński (gimn. II), 3) Trynka (gimn. 
Kołłątaja) wszyscy po 148.

Rzyt dyskiem starszych» Potoczek (gimn. 
ki:>.) 29.27, 2) Weaely (gtann. II). 3) Wa
locha (gimn. kup.)

Rzut dyskiem młodszych X kg.i Dyntnr 
(gimn. IX) 34.80, 2) Wróbel (gimn. IX).
3) Wojciechowski (gimn. II).

Rzut oszczepem: Potoczek (gimn. kap.) 
40.16, 2) Kowalik (gimn,.IX), 3) MOUcr 
(gimn. IV).

Pchnięcie kał! 5 kg: Nanowski (gimn. IX) 
13.64, 2) Piasecny (gimn. V), 3) Krwawica I 
(gimn. III). t

Skok o tyczce: Bochenek (gimn. 111)2.80,5 
2) Zytyński (gimn. Ul), 3) Bauer (gimn. 
OO. Pijarów).

W ogólnej punktacji o nagrodę przechod
nią pierwsze miejsce zajęło gimnazjum IX 
przed gimnazjum VI i Szkolą Przemysłową. 
Organizacja zawodów sprawna.

być nie może. 
Katar, kaszel.

Produkt saufania 
reparat wyrabiany w kraj»

znam sie, że Jest to dość dziwne pytać o to boksera który chco 
zwyciężać. Gdyby spytano mnie, czy jestem trochę zdenerwowany 
stawiając na kartę moją karierę; czy jestem zupełnie pewny zwy
cięstwa, albo czy Jestem w dobrej kondycji, wówczas mógłbym im 
coś na to odpowiedzieć. Ale gdy panowie z prasy pytają mnie, czy 
boję sic swego przeciwnika, to przyznam się, że tradno mi zrozu
mieć to pytanie.

Czegóż miałem sie bać? Louis nie miał przy sobie ani noża, 
ani rewolweru. Miał tylko Jedną parę rąk, a Ja również mam parę 
rąk. Gdybym w okresie swego zawodowstwa nic nauczył się sztuki 
samoobrony, wówczas przegrałbym walkę, a w razie silnego ciosu 
zostałbym może znokautowany.

Lecz Ja nie boje sie tych rzeczy. Ja wiem, te tych rzeczy nie 
należy się bać. Należy ich tylko unikać i w tym Jest właśnie głowa 
zawodowego pięściarza, ażeby robić to JsknajlepIeJ. Wiem dobrze, 
ie tr czasie wałki dostane sporo ciosów I że będą to ciosy bolesne; 
lecz to Jest mój zawód, Jestem przygotowany na to I Jestem do tego 
przyzwyczajony. Nie mówię, te nie boję się niczego. Są rzeczy, 
które napawają mnie obawą, lecz- pięściarz w ringu nie należy do tej 

kategorii. .

PRZESZKODA NA DRODZE DO SZAMPIONATU
Mote zrozumiecie mnie lepiej Jeśli powiem wam, i« Chcę zdobyć 

ponownie tytuł mistrz». Chcę po raz drugi zostać szamplonetp żwlata 
wagi ciętklej. Dotychezu żaden a pokonanych mistrzów wagi Cięż
kiej nie odzyekat ponownie utraconego tytułu. Chce być pierwszym, 
który dokona tego i Jest to dzisiaj moją aniicją.

Nie chodzi ml o pieniądze, choclat lubię pieniądze, podobnie Jak 
każdy z nas. Lecz wszyscy wiedzą, że mam pieniądze, a przyjaciele 
mol wiedzą również, że Jestem ambitny i że wierzę we własne siły. 
Bytem jut wprawdzie szampionem żwlata, lecą teraz mam przed 
sobą Jeszcze jedno zadanie. Będę mianowicie pierwszym plęśelarzem. 
który zdobędzie szampionat 'świata po raz drugi. Gdy tego dokonam, 
świat nieprędko o mnie zapomni. Zdobędę wówczas sławę dla siebie . 
I dla swego kraju.

Ten mecz z Louisem był dla mnie swego rbdzaju niespodzianką. 
Gdy przyjechałem do Sianów rok temu, miałem podpisać kontrakt na 

walkę z Braddock'cm. Sądzę, że zasłużyłem na to po zwycięskich 
spotkaniach w Niemczech. Lecz Joe Lula'również nie próżnował, Gdv 
przybyłem do stanów, Komisja Bokserska powiadomiła mnie, te Jeóll

chcę walczyć z Braddock'em to muszę wpierw pokonać Louisa,
Nie narzekałem ną tę decyzję. Bytem wprawdzie zawiedziony, 

lecz wydala ml się ona całkiem sprawiedliwa.
Joe Louis .w ostatnim roku znokautował wszystkich swoich prze

ciwników. Nie mówił wiele; pracował cicho, robił spokojnie swoją 
robotę. Takich ludzi lubię. Taki człowiek Jest w moim guście.'

Otóż Louis robił swoją robotę tam w Ameryce, a ja tutaj — 
w Nlemczęch. Trzeba więc było przekonać się, który a nas pracował 
lepiej. Jest to całkiem odpowiednie postawienie sprawy. | całkiem 
logiczne. '

Lecz oto na samym początku napotkałem trudności. Nie mogłem 
mianowicie usyskać tego spotkania z Louisem. Wszyscy zapomnieli 
o tem, że przyjechałem na walkę a Louisem zupełnie z innem nasta
wieniem i w Innym celu, niż cl co walczyli z nim w ostatnim roku 
i sostall przez niego znokautowani.

Wszyscy jego poprzedni przeciwnicy mieli bowiem jeden cel M 
oku; mianowicie — pokonanie Louisa. Tak właściwie i powinno byd 
Jeśli pięściarz chce zwyciężyć. Lecz ja miałem jeszcze Jedno zadanie. 
Muslałom mianowicie zwyciężyć Louisa ple tylko dla samego zwy
cięstwa, lecz również | poło, ażeby zrealizować moją ambicję.

Mówiłem Już wam, że chcę odzyskać tytuł miatrza, a Louis »tnł 
na drodze do tego tytułu. Nie mogłem spotkać się z Braddcck'em 
zanim nie usunąłem murzyna z tej drogi.

Bytem pewny, że to mi śilę uda I dlatego podpisałem kontrakt 

na walkę z Louisem. Dziennikarze pisali, ie popełniam samobójstwo. 
Ja bytem zdania, że wykorzystuję najlepszą okazję w życiu.

Zastanawiałem się nieraz, dlaczego cl co plszą, nie starają się 
myśleć trochę więcej. Każdy przecież mógł zrozumieć moją sytuację. 
Gdybym nie był pewny zwycięstwa, to nie przyjeżdżałbym do Ame
ryki, aby walczyć a Louisem, Wszyscy wiedz’eli, że mam niemądre, 

| ie nie potrzebuję wystawiać się na ryzyko nokautu z rąk murzyna 

dla kliku tysięcy dolarów. *'
Rzecz prosta, że nie mógłbym sobie pozwolić na takie ryzyko. 

Gdybym aoble na to pozwolił, wówczas straciłbym wszystko — z*, 
równo okazję spotkania się z Braddock'em, jak I całą moją reputację. 
Mówię wam zupełnie szczerze, że goybym nie był: całkiem pewny 
zwycięstwa, gdybym nie był gllębnko przeświadczony, że mam styl, 
etos i siłę, że wiem jak pokonać Louisa to nie przyjeżdżałbym woale 
do Ameryki, aby a nim wałczyć. Dziwię alę, że nikt o tem aś^ 
pomyślał. a . -
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tywlołowy rorwój i postęp plyr actwa japoń- 
(kiego od dłuższego czasu zwrócił uwagę ca
łego świata sportowego. Bezapelacyjna supre
macja żółtych pływaków na obu półkulach, 
■nprcmacja której nic może zachwiać ani zwy
cięstwo olimpijskie Mcdlkl na 400 m., ani dość 
przypadkowy triumf Całka w setce, z natury 
rzeczy ściągnęła na Japończyków powszechną 
•wagę w Berlinie. Każdy, rzecz prosta, sklon- 
•y Jest dopatrywać się przyczyny tego postę
pu w posiadaniu Jakichś tajemnic treningu i 
•tylu.

Dwutygodniowa obserwacja Japończyków 
podczas Igrzysk w Berlinie, z natury rzeczy 
fragmentaryczna powierzchowna i niedokład
na, nic mogłaby oczywiście dotrzeć do praw
dziwych tajemnic ich treningu, jeżeli sekrety 
takie wogóle Istnieją, wystarczyła natomiast, 
by ujawnić te wszystkie czynniki zasadnicze, 
■a których opiera się potęga pływacka Nippo- 
•u, a które są dla każdego jawne i co waż
niejsza, nie powinny być dla nikogo nowe. ; 

Praca przede wszystkim
Tą pierwszą, rzucającą s.'ę każdemu w oczy, । 

«tajemnicą" japońskiego powodzenia jest... ; 
peprostu praca. Nic nowego. Od dawien 
dawna wiemy, że do światowych wyników w j 

«porcie można dojść tylko przy jcdnoczesnem j 

połączeniu trzech czynników: talentu, praco- । 
wltoścl i dogodnych warunków treningu. Jaka ( 
Jest rola pracy w osiągnięciu wyniku, wszy- j 
•cy wiemy. Rewelacją było tylko może to, 
l«k wiele pracują Japończycy. I

W tygodniu poprzedzającym Igrzyska tre
nowali oni w pływalni olimpijskiej i w .
.Sportforum" na zmianę, dwa razy dziennic,

IJ-LETNIA japonka machata
już w przedbiegu na 200 mtr. st. klas, pobiła rekord świata iv cza

sie 3:01.9.
intensywniejszego, ale za to krótszego, do- kich mas łatwiej wybrać elitę, niż z paru ty- 
chodzą nieraz do wyników niewiele gorszych, I slęcy pływaków w Polsce. Ale te masy to

W

r

4

&

bez takiego nakładu czasu 1 pracy.

Wieczsaa wiosna 
japońska

to
Druga .tajemnica", którą znamy oddawna, 

i klimat Nipponu. Jest to przecież kraj, nad
po parę godzin. Oczywista, żo na paro- ",owa> si« K1Pl,n®’ lż nlc zna ^"jdzo
godzinny trening przed ważneml zawodami “raj wiecznej wiosny, ale wiosny ciepłej,, 
może sobie pozwolić tylko ten, kto stale, co- Prz7 klórei można godzinaffll [

pływać na otwartej wodzie. Poza północnemi J

j tylko materjał, nie powtarzajmy więc starego 
; błędu, który na sporcie polskim ciąży od sze
regu lat, I nie wyobrażajmy sobie, żc sport 
masowy automatycznie wyłania ml- I 
strzów. Sport masowy Jest tylko Jak dobra I 
gleba, którą trzeba uprawiać I obsiewać bar- Oiób. . .

. . , . , . przywiezionych przez nich fotografii), widzie-
starannie, aby coś dostać. • * J , ,, .

liśmy, że tak wielkich trybun i takich ttumów
•na zawodach pływackich nie ma w całym

REKORDOWA ŻÓŁTA SZTAFETA 4«ZOO MTR. ST. DOW.
Suguira. tasa. Ani i Taguclu, zdobyli zloty medal olimmsld.

Już z opowiadań Smitha i Simaikl (I z

najmniej od jakich dwu lat jest do tak Inten
sywnego treningu przyzwyczajony. Gdyby ta
ką porcję pracy zaaplikować któremitkolwlek 
pływakowi europejskiemu w ostatnim tygod
niu, bytby oczywiście przetrenowany. Japoń
czycy również w tygodniu olimpijskim byli 
już poza swą szczytową formą, którą osiąg
nęli za wcześnie (do tego jeszcze wrócimy), 
Jednak nie można twierdzić, by byli przetre
nowani.

A zatem kilkugodzinny trening przez parę 
lat, I to trening tak sumienny i wytrwały, na 
jaki może się zdobyć tylko człowiek o żelaz
nej sile woli, to jest „tajemnica" pierwsza.

Należałoby ten wzór naśladować. Ale po
wiedzmy sobie otwarcie: kto, będąc amato
rem, może sobie pozwolić na parę godzin 
dziennie pływania, i to nletylko w okresie wa
kacyjnym, ale przez cały rok? Jeżeli mają to ; 
robić młodzi chłopcy w wieku szkolnym, to 
jak mają to pogodzić z nauką? Odpowiedź 

y' Jest prosta: tego systemu treningu przyjąć nie 
możemy I musimy raczej Iść za wzorem Ame
rykan, którzy stosując inne metody treningu

kresami wysp japońskich 
ma tam zimy, przez 365 
pływać. Jeżeli do tego 
sztucznych 1 naturalnych

i poza górami, nie- , 
dni w roku można | 
dodać, że pływalni 
(wybrzeże morskie)

Jest poddostatklem, jasnem jes'. żc warunki 
są Idealne. W Polsce pływa się przez 3 mie
siące, jeżeli lato jest łaskawe. Czasem i z tych 
3 miesięcy letnich połowa przypada na dni 
zimne, kiedy nic można pływać dłużej Jak 
20 — 30 minut. Pływalnie kryte, których jest 
tak mało, są w Polsce latem zamknięte. Zresz
tą i zimą może z nich korzystać tylko mała 
garstka uprzywilejowanych. Masy mają w 
Polsce przeciętnie olt. 70—80 dni kąpielowych 
w roku. Sikoro w Japonji jest ich dosłownie 
365 przewaga naturalna Jest dostatecznie Ja
skrawa. i

Trzecia „tajemnica" — to masowość. 90 , 
milionów ludności, powszechny przymus pły- J 
wania w szkołach. A do tego pływanie Jest w 
Japonji sportem popularnym, nie potrzeba go 
szkołom narzucać, nie potrzebuje zwalczać 
konkurencji piłki nożnej czy innych gier. Z ta-

Pieniądz 
jest wsxystkiem

:warta „tajemnica" — mniej sympatyczna 
— to pieniądz. Sport japoński ma pieniędzy 
w bród, a powiedzmy sobie otwarcie, do wy- 
nli.ów bez pieniędzy się nie dochodzi. Trzeba 
ich mleć dosyć na pływalnie, na trenerów, na
prtejazdy, zawody, na nagrody, no i...
spućśmy zasłonę, na co jeszcze. Pieniędzy 
sport Japoński ma dość, bo rząd chce na to 
dawać, I ma z czego dawać, a pozatym za
wody przynoszą ogromne dochody. Wbrew 
twierdzeniom pewnego profesora, zwalczają
cego sport olimpijski, który opowiada! o „bez- 
trybunowym" sporcie w Japonii, na zawody 
pływackie przychodzą tam tłumy znacznie 
większe, niż w Europie, bn po 22—30 tysięcy

i święcie. Te tłumy, to nletylko dochód, ale tak

że i zachęta do pracy.
i Sądzę, że te cztery zasadnicze choć zupełnie 
nie rewelacyjne, czynniki rozwoju sportu pły
wackiego w Japonii są już dostatecznie waż
ne. by wytłumaczyć nam skąd wzięła się ta 
potęga. Czy istnieją oprócz tego jakie praw
dziwe „tajemnice" treningu i techniki pływac
kiej? Możliwe, Jeżeli chodzi o trening, jeżeli 
chodzi zaś o styl — to ten przecież widoczny 
jest dla widzów na Olimpiadach, a Niemcy 
postarali się o sfilmowanie go na wszystkie 
strony i będą drobiazgowo analizować zwol

nione taśmy.

Legendy o dopingu
Nie ulega jednak wątpliwości, żc te wszy-

stklc sekretne czynniki mają znaczenie drugo
rzędne. Tak więc np. uchylił się rąbek tajem
nicy co do Inhalacyj tlenowych. W szatni Ja
pońskiej stały stalowe butle z tlenem i aparat 
Inhalacyjny, obsługiwany zresztą przez Nlem- 
। ca. żadnych Informacyj co do szczegółów tych 
inhalacyj nie można było dostać. Japończycy 
udają, że nie rozumieją o co chodzi, gdy Ich 
się pytać, a Niemiec otwarcie oświadczył, że 
odmawia wyjaśnień. Okazało się jednak, że te 
Inhalacje tlenowe, które maja dawać zawod
nikowi zapas tlenu do płuc przed wyścigiem, 
nie są nowością. Węgrzy stosowali Je już w 
r. 1927 podczas mistrzostw Europy w Bolonjl, 
i po krótkiej próbie zarzucili to Jako pomoc 
więcej kłopotliwą niż skuteczną. Jeżeli zatem 
ten środek odgrywa jakąś rolę — to minimal
ną. Może jest to kwestja ułamka sekundy na 

setkę, może całej sekundy w najlepszym, ra
zie. Nie ulega zatem wątpliwości, te I bez

tego czynnika Japończycy lepsi są od nas na 
setkę o kilka sekund.

Pozostaje jeszcze możliwość stosowania środ
ków dopingujących, które sztucznie podtrzy
mują działania serca (zastrzyki lub czopki), 
I które powodują, że zawodnik przez czas 
wyścigu nie odczuwa zmęczenia i daje ilość 
pracy mechanicznej, jakiej nie mógłby nigdy 
dać w warunkach normalnych. Skutkiem tego 
ma być nadmierne wyczerpanie organizmu, 
występujące w kilka godzin po zawodach, • 
przejawiające się w dlugotrwalem omdleniu. 
Chodziły co do Japończyków i takie plotki.

Stwierdzić trzeba, jednak, że nie ujawniono 
podezas Igrzysk nic pozytywnego, coby wska
zywało na stosowanie dopingu, a natomiast 
Istnieje cały szereg względów, które wska
zują że jest to możliwe. Przedewszystkiem po 
takim dopingu zawodnik jest „wykończony", 
l to conajmniej na parę dni. W każdym wy
ścigu olimpijskim był przedbieg, półfinał i fi
nał, bądź dzień po dniu, bądź tego samego 
dnia. W tych warunkach oczywiście mogłaby 
być mowa tylko o stosowania dopingu w 
finale.

ZIMN© BYŁO WSZYSTKIM...
Widzowie wileńskich mistrzostw Polski okrywali sie kocami. 
Za słupkiem widzimy też Józefa Noji, siedzącego iv miłym to

warzystwie.

MISTRZOWSKA SZTAFETA 4*400 
WARSZAWIANKI

Od lewej: Brachocki, Zawieja,. Hanke, Szefler i kier. Zuber.

Co mówią fakty
j Ta ewentualność ■ upada u sprinterów, bo- 

wie-' stępny Kongres oiimoijski iniuęuzie । Mistrzostwa Austrjl odbędą się 30 < wiem mieli oni w finale gorsze wyniki niż w 
rokuj bowiem w stolicy Polski, w roku 1937 stycznia i l lutego w Bad Ischl, a mi-■ dłJi ch pozatem po setce mieli jesz- 

■ • strzostwa zjazdowe 6 i 7 lutego na * r r .
-................................................ icze sztafetę, przed którą musicli się oszczę-

Igrzyska letnie odbędą się. ja’k wie-[stępny Kongres olimpijski odbędzie się
.ny, w Tokio w paźdz erniku . ------------ ------- ------- . .
1940. Inaczej przedstawia się sprawa! j tam właśnie musi zapaść decyzja, kto
Igrzysk Zimowych. Japonia nie ma na 
me wielkiej ochoty i Europa wołałaby 
sobie oszczędzę wielkich wydatków.

Niedwuznacznie mówiono o tym jesz
cze w Garmisch, przy czym już wów
czas o Igrzyska 1940 znowu walczyły 
Innsbruck i Garmisch Partenkirchen. 
Smutne wypadki na biegach zjazdo
wych FIS w Innsbrucku, zdawały się 
przechylać szalę na korzyść Garmisch. 

i Nie jeden kieliszek wypito w stolicy 
1 sportów zimowych Niemiec, w nadziei, 
ba w pewności, że za cztery lata zów 
ożyja wspaniale stadiony i olbrzymie
sumy poświęcone na inwestycje 
pójdą na marne-

W tei atmosferze domysłów i 
kowań nieoficjalnych zrodziła s:ę

nie

ro- 
też

□lotka, że Olimpiada w r. 1940 odbę
dzie się w Zakopanem-

Nie, jeśli nie w Garmisch to raczej 
w Oslo. Prędzej w Oslo nawet niż w 
Garm sch. Norwegii, królującej w spor
tach zimowych, należy sie to jak ni
komu innemu. Tam wszystko jest wła
ściwie gotowe do Igrzysk. Wspaniały 
stadion narciarki w HolmenkoMen, 
wielkie stadiony łyżwiarskie. W samym 
Oslo trzy, na 15.000 — 25.000 widzów, 
jeden o 40 minut od Oslo na wyso
kości 600 mtr. Trzoba wybudować tyl
ko skocznie „mamucia" i tor bobsle
jowy i wszystko bedzie gotowe.

Najciekawsze jest, że decyzja w tej 
sprawie zapadnie w Warszawie. Na-

z Europy organizuje V Igrzyska Z.-1 
mowę. I
ODWAGA. ALE NIE SZALEŃSTWO!

Smutne wypadki na zawodach FIS 
w Innsbrucku. nie pozostały bez echa. 
Komitet zjazdu i slalomu (tak zwany 
Komitet AS) Fis postanowił w przy
szłości dopuszczać do organizowania 
zjazdów jedynie na trasach odpowia
dających następującym warunkom:

l) Członek Komitetu AS musi późną 
jesienią, zanim spadnie śnieg, dokład
nie skontrolować stan trasy.

2) Dla każdego biegu zjazdowego 
musza być wybrane dwie trasy rezer 
wowe położone na różnych wysokoś
ciach.

3) W prezydium biegu musi być czto 
nek Komitetu AS. który na parę dni 
przed biegiem obejrzy trasę i zaakcep 
tuje jej stan- |

Przyjęcie tych trzech warunków u-1 
trudni ogromnie organizowanie biegów ■ 
zjazdowych. a’e zapewni ich bezpie-. 
czeristwo. Skończy się cyrk propago
wany w Austrii. Szwajcarii, czy Fran
cji — zacznie się sport ■

Mistrzostwa narciarskie Niemiec od
będą się od 9 — 14 lutego w Altenber- 
gu, mistrzostwa zjazdowe.20 i 21 lute
go w Rotach Egern. Termin pierwszy 
wybrany jest nieszczęśliwie, gdyż ko- 
iidrje z mistrzostwami FIS w Chamo- 
nix (12 — 18 luty). i

Patscherkofel w Innsbrucku.
, ... . , ' dzać. Nie wchodzi też w grę możliwość dopin.

Partenkirchen- Oprócz narciarstwa bę Jap°ń«ycy (Makino, uto, Ncgami) mieli
dzie hokej lodowy i jazda figurowa. W 
ten sposób Niemcy chcą wyzyskać swe 
wspaniale urządzenia.

W Kolonii powstaje w tym roku 
sztuczne lodowisko-
SZESNAŚCIE PAŃSTW NA MI

STRZOSTWACH HOKEJOWYCH 
ŚWIATA

Do hokejowych mistrzostw świata, 
które się odbędą w dniach 17 — 27 
lutego 1937 r. w Anglii w mejscowo- 
ści Wembley. zgłosiło sie dotychczas 
16 państw. Poza gospodarzami, któ
rzy bronią tytułu mistrza świata.

w finale czasy prawie równe z osiągniętymi 
w przedbiegach. To samo da się powiedzieć 

' o Ishiharadzie i Ufo na 1500 mtr. Jeden tylko 

Tcrada w wyścigu na 1500 m. miał w finale 
'czas znacznie lepszy (19:13,7), aniżeli w pół

finale (19:43,6) i przedbiegu (19:55,6).
| Możliwość zastosowania dopingu w finale 

J istniałaby zatem tylko co do jednego zawod- 
i nika. Jest to tei: nie do pomyślenia. Albo był 

system — albo go nie było. Nie podobna przy
puszczać, by takich środków mogli używać 
zawodnicy Indywidualnie.

| Pozatem szereg zawodników japońskich u- 

trzymuje się na czele elity światowej przezEuropy i Olimpiady, startować mają J .
reprezentacje Niem ec, Ameryki. Ka- dw e olimP|nd>’ (Tsuruta, Kiyokawa, Takaishl,
nady, Szwajcarii. Francji. Polski. Wę-
gier. Austrii. Czechosłowacji. 
Japonii, Rumuni;. Norwegii, 
i Belgii.

Zehetmayer pożegnał się z

Makino i in.) Zawodnik stosujący środki do-

Wioch, plngujące nic mógłby oczywiście utrzymać się
Holandii w formie przez tyle lat. Wreszcie najwaźnlej-

ringiem-
Ostatni mecz z Vybiralem wygra! pew 
nie na punkty, demonstrując doskona
lą formę. To też cala Austria ubolewa 
nad decyzja mistrza który przedwcześ 
u e kończy swą karierę.

szym argumentem, który obalić musi legendą 
o dopingu jest to, że Japończycy uzyskiwali 
najlepsze wyniki na treningach przedolimpij
skich. Wtedy już napewno nie stosowali żad
nych środków, podniecających.

BIEG 15OO MTR. W WILNIE
Prowadzi Kucharski, za nim Zylewicz, Skowroński i Mulak.

TRZEJ PIERWSI OSZCZEPNICY
nn 'V lewej: Dziadul — Strzelec Wilno (III), Wojtkiewicz — śmigły Wilno (1) i Grabczvk~A Z S

Poz. (II). ‘
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